


~OWY KURIER ŁODZKI - 13 paidzłernika tt11 rota. 
~~~~=====i=========-====~~~~~~~~~~~======:=a==-=--=:mqsa~~ 
tem jednak komisia, wbrew projektowi jalności i przesłać je do Jałty„.• Ta· zwalenia władzy, jak również zakaza~ 
'ministra spraw wewnętrznych, dopuściła bleauł·.. udzielania bez pozwolenia władzy loka· ł~amn~oi~~o~:~~~~ą t;0N~~~~t~~ 

!. 

łeden na rzecz języka polskiego wyjątek, Podobnych faktów przytacza ks. lów na nauczanie zbiorowe, zbierania i dlatego projektom łlnlandzklrn n~n1 
,ezwalając na wykład tego j~zyka w tych Meszczersld kilka. Pare tygodni temu składek na takie nauczanie namawiania ogromne znaczenie. ~l 
ezkoła'h średniGh gub. chełmskiej, w • ochrana rozcią~nęła jak naiściśle1szy do udziału w nauczaniu 

1

nielegalnem i Można wi~c spodziewać &lt:, 
których wiekszosć uczniów nalezy do nadzór nad oficerem 1akimś, bowiem osobistego bywacua na let{"jach. Za prze- staną one napewno uchwalone. 

ten nazywał się Bogrow. Ochrana by· l<roczenie tych przepisów grozi kara do O w k k I 
narodowości polskiej. ła Jednak w bł~dz.1e, bowien1 n1·~ chc1a· trzech miesii•cy aresztu lub gr7 ywna do Y up 0 waraz .. _I " "' 500 rb. „ ... d ńs iej. W urz~dowe1 • Torg.·Pr ' 

Komisja miała tu na wzgledz1 , że ło jej si'- wczytać w nazwisko oficera Gaze' ~· znajdujemy nast~puhacA !nto~ 
w ~a mej 1 ·1 • ·zy brzmiące „Baorow". T ł ~ · · · i b " (( w szkołach średnich zazwyczaj uczą się "' o w a:sme postanow1eme jest po- ~ac1~. z pueb eg~ o rad nad etute 111 1' 

dzieci inteligencji miejskiej, która w mia- Pal'ę łat temu widział l<s. Meszczer· wadem interpelacji, wniesionej do Izby 111ster1um komunikacji, wyjaśnlaj,c\111!, 
&tach Chełmszczyzny tak dalece uległa ski jak agenci ochrany aresztowali w państwowej. p~ojelct wylmpu kolei warsz.-wlodefts~~· 

Carskiem Siole, 1ako ogrnmnie podej- me został 1eszcze opracowany ija{ 
Jpolszczeniu. że nie byłoby tam racji rzaną, dziewczyn~ niosącą do pałacu doniosło .Now. Wremia" ). ~ 
stosowania środków, mających na celu mleko z folwarku... Takich zdobyczy Okazuje si~, że przedstawiciele • 
Jachowanie świadomości rosyjskiej, a zapewne bywa wi~cej... że nie wzbu- .tlustr1·a '·'01·uiąca nistequm komunikacji, pytani co do:· 
niepopuszczanie językR pols\(iego nawet dzailł zaufania ·do instytucji, która strze· Jl łł ~ • kupu kolei war~z.·wied. i l'\>łudn.·iac~~' 
w szkołach średnich kraju mogłoby być ze rtiA>y to państwa-to pewna~ ___ nich, wyiaśnili, że: ' 

~rozumiane przez ludność, jako napaść Austrjacki następca tronu, oddawna „dep:•rtament do sp-raw kolejo~ 
agresywną na narodowośćć polskli. Ta· prowadzi politykQ na własną r,:lka, po- zbiera i l "cowuje materjały w spn · 

W S 
· • 'f "' wykupu rzeczonych kolei, w.:>bec zbr 

kiego zaś celu projekt prawa, dążący prawie nauczama litykę, wielce sic: różniącą od polityld nia sit: terminu. w l<tórym rząd tnr.1. 

jedynie do obrony ludności rosyjskiej cesarza Franciszka Józefa. wykupić te przedsiębiorstwa, i ie da\
11 

pozaszkolnego. Ma on podobno rękę żelazną i pra· 1 b d l ł d 
przed polonizacją, w~~le w sobie nie za. g.nie wprowadzić politykę austrjacką na os tych spraw ~ zie za eźa o a111 
Wiera"• --- nowe tory• na tory akcJi czynnej. ministrów, do której decyzji. te SPfa~I 

Ciekawy przyczynek do wyświetle· Swieżo dał on dowód niezadowole• mają być przedstawione•· 
Podając tekst wywodów komisji h nia istoty pojecia bezprawnego naucza- nia z polityl\i Aehrenthala. O Utrzymanie duo owl,, 

Oumy państwowej, powstrzymujemy sie · · · · · h - I t k " !'' ' ma m1esc1 się w motywac nowego <O- w sprawie tej telegnutiją z Wiednia: s wa ro&yJ 1 go. '4a spec1a:, 
łla razie od uwag na temat, czy i o ile deksu karneg,o, zatwierdzonego w rolrn 11aradz1e w ~ynodzie prawosł. uzn •. 
z przytoczoną na końcu zasadą licuje 1903, lecz obow1ąwjącego obecnie tylko Wiedeń, 12 paidziemika. Nad- minimalną normi: pensji duchownego, 
Ołfl.Q. wa projektowanych przepisów. w dziale µrzestc 1)~tw stanu i przestępstw zwyczajne wrażenie wywotał w tu· l '200 rb., djal{a 800 rb., psałt 

o ,,ochranie". 

religijnych. tejszych kołach politycznych artykuł 400 rb. rocznie. 
na łamach organu nast~pcy tronu, 

Artykuł 290 rzeczonego kodeksu arcyksi~cia Francisz~rn Ferdynanda, Dla duchownych z wykształcen· 
grozi grzywnami do 100 rb. osobom. dzi~nmk.a .Reichspost•. wyższem pensję podniesiono do l~ii 
którym władze wzbroniły, a które µo- rubli. Emeryturę określono w W)'t; 

mimo to nauczają bądź w szkotach, Artykuł ten widocznie inspirowa· 1<0ści połowy wyżej przytoczonej p~. 
bądź w domach prywatnych. W . myśl ny, zarr.u.:ał ministrowi spraw za- S!i. Narada opowiedziała się tet za~~ 
rzeczonego przepisu, nauczanie poza. granicznych. bar. A~hi'enthalowi. że aby duchowni spełniali wszeli<ie o~ 

.Grażdanin" daje obraz wewnętrz- szkolne nie stanowi wcale czynu, prze- polityka jego jest U :) O t,arza1ąca. w1ciikowe posługi religi jne bezpłatni~ 
l\ej organizacji „ochrany". Obraz ten ciwnego prawu, i staje się karygodnem Włochy pogwałcają wszelkle zo-
pr~edstawia si~ w ten sposób: jedynie wledy, gdy sie niem za i mu ją bow1ązauia, wyoływające z trakta· 

.Przedewszystkiem ciągłe rozdwo· osoby, tktórym specjalnie tego zaka- tów z Austro-Węgrami, bar; Aeh• 
fenie u góry, ponieważ minister zano. ren tal ?.as nietylko nie przeciwd !ta-

s praw wewnętrznych przedstawiał W motywach prawodawczych po- ła takiemu postępowaniu rz~du 
jedną władzę, a zależny niby od wołanego przepisu (a mianowicie, w wło:'lkicgo, lecz nawet obejmu;e o-
niego „towarzys~" zarządzający po- dzienniku posiedzeń osobnego kompie- p!elH~ nad poddanymi włoskimi w O 01"zeł w Poznaniu. 4 
licją, w samej rzeczy bardziej był tu I~ady P~l'lstwa na str. 157 - 162), tych miastach turecl\ich, w których Stońcy W.Ks. Pomańsl~tego telearat 
samodzielny. Departament policji czytamy, że wymaganie. aby osoby. na- i11·ema prze·' ·taw1c 'll N1 'n11'ec d 1 „ b 
był trzecią z kolei prawie niezależ· uczai~ce po za sziwlą, 'mia.ty na tÓ po· u::i . ie 

1 
I! • ' ~Na· 1~~zorai·szem posiedzeniu Il: 

d I t 
· · d I h ł ł W końcu .Reichspost" zarzuca 

. 11ą e <as eqą, a zan arms rn „oc ra· zwolenie w adz, by oby „w wielu, razacll mieck1ego Tow. historycznego pro!~· 
• 1 · d · · · · · d1 b jeszcze ministrowi, że choć posti''· 

na , za ezna o w1cemmistra, me niesprawte tiwe'", o mepodobna wy- , " Warschauer streścił histOrJ· ~ słynn 
b 1 d d t 

· 1. powanie Włoch w s,xawie trypoli• 
y a po segregowana epar amen- magać. aby o tai(Je pozwolenie stara l orła polsl(ie1io na ratuszu poznańskt 

t l
. · p t • t · ł 1 1 tańskfcj 14watci wszelkie prawa mię- eo 

owi po 1cp. oza .em 1s ma a SlG 11~. m"tlu1; 011:1ec ul.I l> i:lld krewny, zapewnia;ąc, że za i\ill(a dni orzeł 
1eszcze „ocnra11a" rałacowa, kiero· li.tórzy pragną nauczyć dz1edw abecad~a; dzynarodowe i zasady sprawiedłi- b~dzie z powrotem umiefzlzczony 
\! una przez kome1u1anla p(lłacow, u1epodob11a wymagać rowmet tal~ich wości - bar. Aehrenthai przeszka- wieży, po zaopatrze11iu go w nowe , 
rnc nie mająca wspólnego z mini· aolrnmentów od uczniów 1 uczenmc, dza Turqi w użyciu środków obron- lrnmenty. , 
~terjum i wszelldemi inslytUCJam1, trudwących si~ korepetyciami, aluo ou ny<;h. 
rnlltżą1:emi do tajnej poiicj1". osób, li.lór~ po wsiach ucv1 dzieci O Spią&e kobiety. Przy11 

~ I · dł " ··- ""-• dek spowodował nową mode w Ber 

Ze świata. 

• 

Jakie tego rodzai· u stosunki spro· clliops m~ a\)eca a. ..1.. nie. Wszystkie damy z towarzystwa ~i:; 

. łJadzić mogły zamieszanie łatwo zrozu· „Pociąganie takich osób do odpo· Rewizja sen. Trusiewicza. si<: portretować śpiąc. 
mieć. Czem wogóle trudni się „ochra- wiedzialności lrnrnej..:_czytamy dalej w ___ Pewna w~elka pani austrjacka, t 
~a" wyjaśnia ks. Me:;zczerski, przyta· motywach-mogtoby zatamować ro.z· ł · f I t · Do komisi;i sen. Trusiewicza w o!- Czivick Lasn~ła lfaz w pracowni s aw~ 
c:zaiąc e. ~ y: wój oświaty wśród I udu"= 2.0 mal'arza, w czasie, 11dy ten robił 

D 1 • d · ·i · d • brzymiej ilości napływają skargi mie.i- ~ '7 

-W siódmy„.., dziesiątlm ze~złego a.eJ w tymze z1enm m posie zen portret. ~ "' · · k l t R d , t scowych mieszkańc;ów na post~powanie 
.. w.1·e1m - pisze 011 - bywał u mnie osoonego omp e u a Y pans wa za· d Artysta naraz1'e chciał 1·~ obudz · M' · ochrany. Si<argi te b~ ą rozpoznane '.:JO -t 

· w poniedziałki prz"szły Cesarz, mieszczono uwagi senatora l ll!:szczam- · ale po namy•s'le, znalazł młod~ dam<>~ 
l' I /. · d ·t · l I · l ukonczeniu głównego zadania rewizji: "' „ 

wówczas Następca tronu, Aleksan- nowa, \hiry stw1er z1 ' ze, acz w wre ( zbadaqia ochrany podczas uroczysto... pięimie śpiącą, że nie prze~wa~ _jej sn. 
der Aleksandrowicz. Przyjeżdżał on od r. 1874- zabroniono · otwierania szkó· · 1 tak Ją od_1nalował, zam1erzaląc \:' 

· na wieczorne niewielkie zebrania, na łeli: bez poz.wolenia in5 ,7ekcji szkolnei, i set. * portret zostawić sobie, a zaczął inny G. 

l<tóre, w .celu dyskusji, zapraszałem szkółl\l takie zamyl..ano, pociąga,ąc ich hrabiny, według ustalonyGh reguł , :· 
różnych ludzi ze sfer rządowych, z nauczvcie!1 do odoawiedzialnosci sąao- Sen. Trusiewicz wyjecha.ł do Peters- tretowycb. 
pośród bawiących chwilowo w sto• wej, to 1emiak niinister oświaty, bar. burga, l:lby zdać raport premierowi o do- Atoii po przebudzeniu hr. CltVi 
licy marszałków szlachty i guberna- N1cula1; w r. 1882 w speqalnym Oliói· tychczasowych wynilrnch rewizji. . tak była zachwycona tern ~o na~alow: 
torów _ wszystko byli to ludzie rnlrn wytlrnął li..1Sad~ 1 źe istnieniu tal\tcl.1 Członkowie lwm1si1 pracują pod kie· portrecista, że postanowiła mieć tr 

bezwzględnie lojalni. Mimo to ka~ szkółel\. przeszka:lzać 111e należy, 1 że runkiem prok. Korsaka. właśnie portret, a me inny. 
rne~dyner móJ oświadczył mi pew- starać sit; trzebi! iedyme o niedopu::iz- • 
ne.LW razu, iż wzJ''wano QO do sz2 fa cz.enie du nauczania w rnch osób m~· l( . I portret ten miał wielkie pow( 

-· ~ - .1 
omisJa rew1zy1na stara się o za- d · b' • · k ~ 

ża1.idmmów i tam zaofiarowano mu prawumys nych. zeme w 1ezącym sezonie, a s Ui. kończe111e 1,rac 11rzeu otwarciem Dumy. k. · h l 
sute wynagrodzeni~ za donoszenie \Vszy..:l\'ie powyz· ~ze mot.vw11 świad- . . . d . 1 . tego jest ta i, ie w pracowmac mar , . . i .., ' • .., , t. l· nie l-ozmeJt mż ma ó pazdz1erm- skich można teraz zastać tylko koblr> 
o tem, co mow1ono na mo1c l ze- czą, że sfery miarodajne już oddawna Ka. Zreszlq, wiele okoliczności nie :z.ale-
ł.Jwnir.ch; w11q µotem Wiell~i Kiiąże nie upatrywały słuszności i zasady do iy od rewizorów, a pośpiech w tej spra· śpiące. 
Wt0dz1mierz Aleksandrowicz osw1ad· prześlad.owklnia nauczania pozaszlwlnego wie uznauo za całl\.iem zbyteczny. O Pomnik Kościuszki ' 
<zył mi, że Cesarzowi raportowano, przez osoby, nie maiące świadectw nau· • Kr«.s~owie. Komitet budowy pomr 
Jakoby na lllych zebraniach upra· czycielsl1.ich. lrn Kościuszki v~ Krakowie rozpocu 

· 1 WHrnó 01wzyc,~ przeciw NaJJaśnie1- Art. 290 nowego kodeksu karnego \V związku z rewizją wypłynęła za· przygotowania około przeniesienia 
::>ze mu t"anu". jeszczl:! uie ollowiąz;u 1e, 1 rteciw111e, do- gadkowa sprawa o „ucieczce" ekspro• go odlewu z Podgórza na dziedzi · 

., 

. Ks: Meszczer:-kij prosił w. ks. Wło- tyd czas oziała art. 1051 k?deksu kar. prjatora Rapaporta, k1óry zbieg.ł podczas straży ogniowej w Krakowie. Tn 
dz1mierza. 0 skontrolowanie samemu . ~rnw. 1 po1>ra.v. z roKu 188:>, pod karą przewożenia go z wi~zienia do wydziału przygotowano odpowiednią podsta 

. treści zeQrn!l __ i ten uwolnit go wo- griywny d~ 75 rb. zal{amjcJ.CY uuuc~ania śledczego. Swiadek, naczelnik wi<:zienia drewnianti. na której pomni\( w całe 
bee Monarchy oci podeirzeń, wynikają- (w ::;z.kotac~1 lub_ w _domu prywatnym) łukjanowskiego, zakomunikował w są- b~dzie ustawiony. Naokoło pom~ 
cych z tego! iż „ochrana" podejrzewała osobom, 111e 1~osiada 1ącym patentu n~u· dzic, iż RudoJ, b. naczelnik policji śled- bt:dzie przestrzeń kilkudziesięciu lllt 
o spisek między mnemi .•• Pobiedonosce- czyc:elsK1ego, i talu! samą karą zagraza- czej, zawiadomił przez telefon, że „Ra- tr6w, pozwalająca na dokładne obejr»i 
wa .. , Instytuqa ta odznaczała sie widać Ji:l.CY rów.mez_ w.taśc1ciełom szl\.ót lub ro· paport to nasz człowiek i '10 wi~zięnia nie z należytej odległości. Dostep 
przenikiiwvs cią oddawna„. jak zaś <..Lucom i upieku nom ctz1ec1, przyjmują- nie wróci", pubiiczności na dziedziniec gmachu sin 
Qzi~ła „och ·ąria" obecrne niech świad- cym . c.to swoieJ _ szkoły lub do sweg~ do- ;.y b<:dzie codziennie dozwolony • 

. czą n1:1s1ę r i1 ::ce rewelar.je Grażda• mu ao nauczania osoby, me ma1ące swia- · O Jubileu•z. Scena tcrakOI 
!lfoa~: · " uectw nauczycielskich. ska obchodzić bedzie wkrótce dwa ł 

' „Nie.:,,wno bardzo. coś w ty- Obok powyższego przepisu, określa- Wiadnmości ogólne. leusze teatralne: 500-ne przedstawi 
dzień po powrocie z Jałty o. o. jące f;o odpowiedzialność sądowo-karną, -·== ~==== s1tuki Anczyca: al(oścluszko pod Ra 

•' ' głównego nac7.elnika . więzień...:..po· iest ecnadto i specjalne w tej mater;i po- ~ • • wicami", poprzedzone mo~ą posła \Iii 
mocnik Je6ó, Prinz, otrzymuje od stanowienie administracyjne. Mianowicie 0 ProjeCdy h ~1:aand.zk1e. dzimierza Tetmajera, 100-ne przedsb 
naczelnika miasta Petersburga piiny dla g1..1b. lubelskiej {z wyjątkiem pow. lu· „NowoJe Wrerrna" .1 e\iL , ogron.rn1e llii!- wienie "Wesela• Wyśpiańsklego, popri 
list na im i ę głów pego rntczeln ika beiskiego i puławskiego) i siedlecl(iej oraz • spo1<0;ne o los proJektow ~ml~ndzktch, dzone mową Józefa Kotarbiński~ 
w1ęzlęf! i zna1duje w .iiim zapytanie dla powiatu augustowskiego gub. suwal- l~tóre, Ja!\ wiadomo, zna1du1ą 51 ~ już w który nadto odegra rolę Czepca. 
~ocbrnr.y" w m, jafoil! w ł<westji :Skiej generał-gubernator warszawski wy· Uum1t:. O Aresztowania we Lwt 
„błagonadieżnost1" pomocnika na- dał µostanowieme obowiązujące z dma Zasięgał więc organ Suworina opinii wie. Dokonano we Lwowie llcznr 
czelnika więzień, p. Prinza! Rad 11 (24) sięrpnia 1910 r., którego mocą nacjonalistów i p~ździernikowców, jak arnsztowall wśród znanych w śwle 
nie rad musiał sam się podpisać zakazał nauczarna pozaszkolnego oso• będzie z tymi projektami. Okazało się, towarzyskim osobistości za tak ~ 
~od i _\}'ia.cjectwe!D .Q ~,wol~l l,Q;! -~om, 11ię„ ~osi~da)~c~ru p§teotu liil> ~· że z~inter..oeląwasu l?fagq~ .~.O'ł{ie$ć ąwp" _t,~c~~i.czQie. iJę~KQ~~i~Ql\ .. „~.e.9s~~:' 1 



• ;f~ 50. 

Z Cesarstwa. 

6. Leczenie Stołypina. jak 
t'.dadomGa w sprawie leczenia zmarfogo 
prernjera, z powodu zarzutó~v, iż system 
ieczenia był zły, zabierał już głos prof 
kej n. 

Obecnie do sprawy tej powraca brut 
tmarlego. Ozr a mia on, że cala rodzi· 
na Stołypina żywi uczucia najżywszej 
wdzięczności. dia lekarzy, którzy go le· 
czyli. Zrl'sztą sw1 zmarJy mówił cto le· 
lrnrzy w µrzeddzteń zgonu: nJacy wy ko­
chani jestesc1e, dohtorowie - gdyby nie 
t.ik~ r11nośc wasza zmaiłbym oddawna•. 

A Siul!rga ~Q.llrcew~. Senat 
pm:.ost~w1ł bez slrn~lrn s!\cJrgt; durcewa 
11a mu.:z.ei111!rn miasta l~bst,wy1 l\lóry 
skazał' ua zapJ-aceme ga.yw11y g<lzel~ 
.Utro l ossi1ei za umie3zc.:Lt:11ie anykułu 
wyrnżaJącego uwa111e tlurcewowi ze 1e· 
g,; Ul.l alalnuść. ·w '1rty ~\ 1!le iYii1 aopu· 
HWBO Sit; glOr~·tikuCjl lJIZt::il~t,'2Y pul1-
Lyc~ncgu. 

. W swej skardze Burcew na..lrnięnia, 
!ż mgy nie był pociągany do odpowie­
dr.ia l ności sądowej. 

Z UTVvY. I RUSi. 
..... .. „r~~ ...... , ..,., „~ ... _.,, -„~1· ._~ „-...,_y ·• 
~~~·~~tlft:!Jr_, 

X Sprawa K11dabki. Do 
dziennil\ÓW petersbursl~1bl1 donu::, zq z 
Kijowa, że z polecenia ministra ::5lae· 
głow1 towa~ b. naczel111K ochrauy i\ijow· 
:it(ieJ Kuiab lw> scawio11y b~dz1e przed 
iwyklym sądem, a nie, jak pierwotnie 
lJlz.J1µuszczano, pn:ed sąd~m w0Jen11yrn. 

Wiadomości krniowe. 
+ i\lowe pismo. Donoszą nam 

i Hruoiesz.owa, że wy;;zedt tam pierwszy 
numer dwutygodniica .Rolmk Hruoie­
szowslo. Redal<torcm J Nury~ndnikr.t jest 
p. jan,sz.ewsld. 

+ M.apad ba dlyci i„ Na dwa 
nmnibusy, pełne pasażerów żrdów. ia­
dące z osady Przysucha do Opoczna, 
około wsi Stoczki, niedaleko Gielniowa 
napadło kilku uzbrojonych bandytów. 
Zagroziwszy P'-1!.ażerom rewolwerami, 
trewidowali j.:}1 • zabrali całą gotówkę. 
Po dokonaniu rabunku bandyci zbiegli i 
dotąd na ślad ich nie natrafiono. 

9) EDMUND DE AMICIS. 

Przedstawienia teatralne 
dla naszych prenumeratorów. 

Dziś, na piąte przedstawienie dla 
abonentów naszych wybraliśmy dwa 
podniosłe utwory, a mianowicie: 

~rażynę 
Adama Mickiewicza w scenizacjf prof. 
G. Baumfo~da, oraz 

f(anu:aię 
Gerarda ł-łaup tmana z udzidem całego 
personelu teatru polskiego i 20 dziećmi. 

Bilety, po cenach o połowt: niż­
szych, są do nabycia w kantorze .No• 
wego l<ti1jera Łódzkiego". 

liledakcja 
„f'liiow, K.urj•ara ł;.cnlzik." 

KROr~IKA. 
Wystawa rufl)bon1a. 

Na placu wys1awy przy ulicy Miko· 
łajewskiej nr. 40 wre ruch gorqczl\ owy. 
Wystawcy miejscowi lwńczą przygoto· 
wania. 

Wystawa przedstawia si~ bogato i 
jest bardzo interesującć.1. 

Z i1rm mie;scowycl1 wystawiły na 
wystaw:e ukazy SW(;!Cil wyrobów: 

Józef Hesse - siatki druciane. 
„Silo" - Dargiewicz i S·ka - ce­

gła µrnskowa. 
Teodor Obrębski - obuwie mecha­

nicznC", 
Adolf Fiszer - instrumenty muzy· 

czne. 
j ui ja Macher - pończochy. 
1<udolf i'vlacher - i<afle. 
Aleksander Woelfle - kwiaty sztu­

cme. 
Górecki i Wol5ki - armatura i od-

lewy. 
L. A11drzejak - zair.ład ślusarski. 
Emanue Ai1er;.tein - grawer. 
B. Kazim1er:>ki - krawiec. 
Herman f ogelbaum - fabryka ku· 

frów. 
A. Szyrer - meble. 
M. A. Wassa - iubiler. 
M Reinfeld - przybory do piwa. 
Ni. Felertag - szewc. 
Dole - meble bambusowe. 
OsuciJ<JWSki - µasty. 

lJ p~:Ldziern11Ht 1~11 rot<u. a • 
Gundelach - rośliny. tlenie miasta, oraz naraża .. na straty 
Piotrowski - fotograf. ·miejscowe zakłady przemysłowe l han„ 
Tow. Akc. "j. John'' - transmisje. dlowe, prezydent miasta zwrócił si~ do 
Tow: Akc. „K. ScheiblerK - zdJę- elektrowni z piśmiennem poleceniem 

cia kinematograficzne-proces fabrykacji. wyjaśnienia powodów i podj~cia starań/ 
Chmielewski - fabryka zegarów. aby wypadki pn:erwania pr1.Ldu nie zda· 
Łuba - rektyfikacja. rzały sit: na przyszlość. 

Henryk Heise - blacharz. = (r) Ze szpitala miejekie-
Jadwiga K~pińska - fotografja ar· go. Ruch chorych od dnia 2 do 9 

tystyczna. 'd · ·k ł · N Dalsze okazy dyrekcja wystawy przyj· paz zrnrm a by uastępuiący: a osp~. 
było 27, przybyło 7, wypisało si<~ · 1 O,. 

muje w dalszym ciągu. zmarł ~. pÓzostało 23~ na szkarłat~no 
Od jutra nad ulicą Piotrkowską po· było 5, przybyło 7, pozostało 13; na' 

między domami Petersilgów i Wiślickie· różę było 3, pozostato 3. 
go powiewać· będzie olbrzymi plakat w_i· Razem byio 35, przybyło 15. wypi• 
szący, oznajmiający miastu o otwarciu sało się 10, zma1ł I, pozostało 89 
wystawy. chorych. 

Uroczysty akt otwarcia wystawy iu· = (z) Cena kartofli na targu 
tw o godz. 7 wiecz. · d 60 

Jutro wieczorem i w niedzielę od dzisiei~zem wahała si~ pomtę zy c 
godziny 3 do l o wieczorem na wysta· 70 kop. za ćwierć, przy średnim do„ 
wie koncertować będzie orkiestra fabry- wozie. 
ki ScheiblerowskieJ. = (n) Nowe domy. ~iotrkow• 

= (k) Ze Stow. „lca". W tych ski rząd gubernjalny zatw1erdz1ł nastę• 
dniach przybywa do .r.odzi sekretarz pującv plany nowych budowli: 
Stow. „lca" z Petersburga p. Grosman, Jana Jaworskiego - na budow• 
by skontrolować działalność tutejszego oficyny przy ul. Benedykta nr. 98; Ma­
oddliału. z Łodzi uda się p. o. do teusza l(ordalrn - na budow~ domu 
Kalisza, a nastęµuie do Warszawy. 2 pi~trowego przy ul. Prywatnej nr. 31i 

Stanisława Matczaka - na budow~ do-= (k) Zapomoga dla kole· mu 3 Diętrowego przy ul. Nowo·Dre„ 
jarzy. 4 powodu droi.yzny różnych wnowsl\ieJ nr. 9; Ludwika Kwasta -
produktów spożywczych zarząd kolei na budo\vi: domu 2 pit;:trowego przy 
fabrAódz. postanowił przyjść z pomocą ul. Ozorkowskiej ur. 7; Andrzeja Do· 
swym urzędnikom. Zapomogę olrzymają mańskieoo _ ua buoow~ domu 2 pie· 
tylko ci urzędnicy, którzy pobieraJą trowego"" przy ul, Kowieńsi\iej nr• 10; 
pensję nie więl\szą jak 1,000 rb.. fi;:rdvnanda 1<.ychtera - na budowe do· 

= (r) Z dnia ubcijich. Trzy mu ~ ~ piętrowego przy ul. Cr.ładnej 
tygodnie trwało obllclanie Jrobnej mo- nr. 1. 
nety, zebranej w 11 Dniu ubogich" ze = (a) Swięto policyjne. W 
sprzedaży .kwiatlrn". , . 

Zebrana w puszlrnch suma data 0 • dniu 14 pażdzierni!{a z powodu sw1ęta 
_gółem ·27,824 rb. Naiwyż5zą, sum~ ze· policy1nego. (rocznica zreorganizowania 
brano w rewirze p. Grzybowskiej - ~ódzldei policji). 
2,854: rb.; minimalny dochód w paszcze- j: E. Gubernator piotrkowski poi•. 
gólnych rewirach dał 4~0 rb. cił wydać wszystkim stójkowym na po"' 

lepszenie strawnego w tym dniu po 10 Ofiary zebrane przez panie Leon· 
hardową i jakóbową Hertzową u wi~k- l<Op. na każdego. 
szych fabrykantów miejscowyc!I, przy. = (X) Raut-konGert na żło1 
niosły z górą 22 OOO rb., wobec czego bek. Dzi~ td energicznym zabiegorn 
ogólna suma dochodu z .Dnia kwiat· pań opiekunek żłobka i ochrony, 'przy 
ka" wyniesie przeszło 50,000 rb. ul. Ciemnej, Tow. opieki nad dziećmi 

Rozchody wyniosły około 3,000 rb.. zaprojektowany na korzyść tych instytu­
pozo~tanie zatem czystego dochodu O• cji raut-koncert na nadchodzącą soboto· 
lrnło 47,000 rb. w salach „Domu ludowego°' robotni~ 

W tych dniach odbędzie sic: zehra· l~ów chrze$cJańslm:h, zapowiada się bar-'. 
nie komitet1:1, na którem spisane b~d:Gie dzo obiecuj ~co i niewątpliwie zasili pił• 
ścisłe spraw0zdan1e rachunkowe, po- stą s1rnrbon~ tych sympatycznych insty• 
czem nastąpi podział pieni~ctzy mi~dzy tu.:1i, przynajmniej na pierwszę poc-' 
oba Tow. Dobr. trzeby. 

= (r) Prz2c:w elektrowni Są to ootrzeby bardzo pilne, b~ 
łódzkiej. Z powodu częstych wy- idzie o wyżywienie sporej gromadk 
padków przerwania prądu elel~trowni dziatwy, zebranej z ulic, pozb_awione , 
miejskiej, co wpływa ujemnie na oświe· wszelkiej opieki. Zadośćuczynienie im-.~ 

- Dawno już chyba czas na to, - dodał 

i oddalił się. 

uderzyła do głowy. 

J(auczydełka ~=.=-»> 
robotników. 

Varetti i Latti pożegnały się z koleżanką 
i rozeszły się do swych pokojów. Za chwilę 
stróż zamknął bramę i głęboka cisza zapano· 
wała w samotnym domku. 

VI. 

Wtedy drżącym glosem, ledwie daj·ącym 
się uchwycić, stara poczęła mówić nauczyciel• 
ce o swym synu, a prosz~c jej interwencji9 
blagala, aby byla dlań. wyrgzumiała, gdybr 
nie sprawował się należycie i popelniJ jakiś 
ni@cny postępek; aby jeżeli to motliwe„. nie 
bb.rdzo go karała .•. bo on i ut taki ma charak": 
ter! Chciała dowieść, że pomimo wszystkich· 
wad i braków nie jest on w fl:raneie rzeczj;: 
wcale człowiekiem złym, to tylko, psuj~ go ZX~ 
koledzy ... 

Powieść 

P1"zed chwilą jeszcze jeden zapisał s!ę, 
-rzekl, .. 

Varetti odezwała się na to, iż ze smu. 
tkiem zauważyła to.„ 

- Nie trzeba się niepokoić, - mruknął 
pod nosom Garal!o, - postrzegJszy zaniepok.o. 
jenie na je1 twarzy. Bardzo łatwo nad nim, 
jak i nad innymi zapanować~ Nie trzeba tylko 
używać w stosunkach do nich oklepanych, a 
nic nie znaczących frazesów i różnych senty­
manta1izmów. Najważniejszą jest tu szczerość 
l energia. przyczem nie należy im okazywać. 
że się ma trem~. Lud kocha si~ w charakte­
rach silnych i prostych. Oto ja, naprzyklad, 
wszystkich ich trzymam w gar~ci, żaden z nich 
ani mi zipnie! Na wszelki wypadek, gdyby 
coś zaszło, niech pani za.raz pośle po mnie; 
dość b~dzie, abym się tylko ukazał. .• 

Varetti podziękowala mu. z lekkim odcie· 
oiem iromi; nauczyciel powiedział im: dobra­
noc i już zbliżył siQ ku wyjściu, gdy nagle 
iawrócil, aby zakomunikować im przyjemną 
niespodziankę: oto minlsterjum zdecydowało 

1ię nareszcie zatwiardzić zniżko dla. nauczy„ 
eieli Ę>Odc?~~ j_ą,k,d.,Y .. kolęJ,r"' 

Naza;ut.rz rano, gdy Varetti zbierała się 

zejść na dóf do szkot:v dla matoletnich, zjawił 
się niespodzianie u niej nowy gość: matka 
Saltaf;nestry. 

Weszfa ona nieśmiało do pokoju, skło­
niwszy się nisko młodef nauczycielce; niby 
iakiejś ważnei nersonie. Obrzuciwszy pokói 
ciekaw.em okiem, zostala, iak slt: zdaje, bardzo 
zdziwiona, ujrzawszy na śeianie portet oficera. 
Był::>. to m'ata, tluściutka kobieta. Gło we miala 
obwiązaną tóftą chustką, z pod której wyC?lą­
daly kosmyki siwych włosów. Ubrana byls 
po chłopsku. ale czysto i schludnie. Twarz 
miała zmęczoną, z t:dęboką zmarszczką n a 
czole, z oezyma. niespokoinerni, błyszeząeemi 
w których zda się zasty gly dwie łzY.. 

Zaczęło sie od tego, że spytała dziewczy„ 
nt takim głosem, jakim się mówi na spo­
wiedzi: 

- Czy nie wie te±, dlacze~o to iej synelc 
zamierzył wstąpić cto szkoły wieczorne \? 

Dziwne pytanie! Skądże mogła Varetti to 
wiedzieć? Na samą myśl, że ta kobieta mogla 
przypuścić istnienie jakiegoś stosunku między 
ni~ a tym chłopakiem, chcc1atby pele"ająces;::o 
jedynie na wymianie słów, nauczycielce krew 

Ale wbrew zamiarowi, naprzek.ór woli, 
cała prawda wyrwała się jej z J.>...'"\t gdy młoda 
nauczycielka spojrzała na nią ze wspu(ezą. 

ciem. 

- .Ach, pani najmilszal~ zawołala nara'­
zalumując ręce - gdyby pani wiedziała, jak.'& 
katorgę ,ja znoszQ z nim! Wszystk.a krew 
mnie odbiegla! Matko Przenajświętsza! Do•4f 
gdy powiem, że już trzynaście lat mija, jak 
nię spowiadał si~ ani razu i nie kGM~ni,„ 
ko wał .•. 

Gorzkie łzy przerwały jej słowa. 

Ale to wszystko jeszcze dałoby sit znieśf.' 
gdyby ten lobuz ch@ciia,ż w niedzielę chodził 
do ko.śoiola na ruszę świ~tą„~ W tym celu 
właśnie przyszła tu do nauczycielki. Gdybyi 
ona podc2:as za1i:ć. nadproararr..owo. umiała 
wpłyn4ć nieznac1m1e na niego w duchu r eli . 
gijnym ! wzbudzić w nim bojaźń Borą ••• prz•1< 
cież na to ~~ ludzłt~ wyksztafoeni, aby wiedzia~i 
co mówić. O, wtedy dokonałaby 1raw•ziwi$1 
świętego czynu i nieszczęsos. matkti blogosł~~„ 
wiłaby ją przez c'7.łe tycią. 
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to jeden z najważniejszych obowiązków 
obywatelskich. 

Na urozmaicony i obfity program 
koncertu ;;:Jo tą się: występ chóru mie­
~anego Tuw. muz. dram •• Harmonia", 
pod batutą 1ego kierowniczki, pani Ma­
rji Wilkos:zewskiej, przełożonej szkoły 
śpiewu; jako soliści śpiewacy wystąpią: 
panna M. Sliwersl\a i p. St. Górski, tu· 
dzież wiolonczelista profesor Tadeusz 
Joteyko; jalw deklamatorzy: panna Ja­
dwiga HorsLówna i p. Konrad Fiedler. 

Część drugą programu wypełni 
bardzo wesoła jednoaktówka p. t. „Na­
ue Bzild• Henryka Piątkowskiego, ode· 
gr-ana przez członków Koła dramatycz­
nego Tow •• Harmonia" w zespole pań: 
Felicji Krowickiej, Wandy KarwowskleJ 
I Sylwiny Boruckiej, oraz pp.: W. Waj-
1&kiego i Janusza tłarnisza, pod reżyse­
rią p. Tad~usza Orłowskiego. artysty 
teatru popularnego. Po wyczerpaniu 
programu rozpoczną sie tańce. Początel~ 
g godzime pół do 9 wieczore1u. Biiety 
Wejścia po oO kop. od osoby. 

== (r) Zwolenicy sportu. 
Zarząd Tow. zwolenników sportu urzą­
dza w sobote 14 października o godzi· 
nie 9 wf eczór, dla swych C"łohków i 
wprowadzonych gości wieczormci: ta­
neczną z popisami gimnastycznemi pań 
I panów, zapasami atletycznemi, wyst~· 
pem sześciu mandolinistów i wiele in· 
nych atrakcji. 

' = (k) Za niewykupienie pa· 
.tentu skazany został 1ub1ler Mendel Waj· 
nerman (Zgierska nr. 12) na 100 rb. 

rzywny. 
W. posiadał patent przemysłowy, 

. ' nie gilayjny. 

WYPADKI w LODZI. 

= (p) Bójka. Róg Radwańskiej 
f Piotrkowskie) w bóJce wynikłej mi~­
dzy robotnikami jednego z uczestników 
Aaama Bogdańskiego lat 24 dotkliwie 
pobito jakkmś t~pem nam:dziem, za• 
dając mu rany twarzy i czoła. 

= (a) Usiłowanie gwałtu. 
W tych dniach dwóch oficjalistów kom­
panji Singer wracało przez pola z po­
grzebu swego kolegi. Na polacl1 po­
mh:dzy ulicami Srednią i Cegielnianą. 
zauważyli zdaleka jak jakiś mężczyzna 
podbiegł do idącej kobiety i rzucił ją 
na ziemię. Domyślając się usiłowania 
~brodni przyspieszyli lffoku i przybiegł­
szy na mie1sce przekonali się. że męż• 
czyzna ów usiłował dokonać gwałtu na 
młodej kobiecie. 

Panowie ci obronili kobietę przed 
, flapastnikiem, kiórego oddali w ręce 

poliCJi. jest to 36 ·letni Leon S. za­
mie:zkaiy przy ulicy Brzt!sk1ej nr. 9. 

Osadzono go w w1ęz1e111u 1 u sprawę 
skierowano do sądu. 

= (a) Ka aierslla jazda. 
WczO&'aJ po µuluun.u na ulicy f\illkoła· 
jewskiej obok lmkioia św. l(rzyża na 
platforrnG. przewożącą rzeczy A. Mazo­
w1eck1e~o. najechał p~dzący galopem 
furgon rzcźmcl~1 K. Seman "· Przy , zde· 
rzeniu się wozów furgon zrzucił z plat­
formy kosz ze SLidi;m, które sie potłu­
ldo. Ulywa1ąccgu kawalerskiej ja;.:<ly 
woźuic~ or.Jsrawiouo ao cyrnułu w celu 
spisani" protokułu. 

= (p) Złamanie nogi. Przy 
ul. Drewnowskie1 nr. 42, córka robo· 
tnika, Janina Gornowslca, lat 10, spadła 
z drabiny i złamała prawą nogę. 

= (o) Przejechania. Na ro­
gu ulic Zawadzldej i Pańskiej, wóz na· 
jechał na 6·cio letniego Jakoba Marei· 
niaka, syna stróża. M. uległ okalecze· 
niu głowy i czoła. 

- Przy ul. Łąkowej nr. 20, wóz 
przejechał Wojciecha Bartczal<a, łat 78. 
B. odniósł okaleczenie nóg i rąk. Po­
gotowie odwiozło go do mie:m~ania na 
ul. Luaw1ki. 

= (p) Przy pracy. Przy uli· 
cy Piotrkowskiej nr. 26, Abram Pere· 
melnik, lat 13, uczeń introligatorski, u· 
derzony przez maszynę odniósł okale· 
czenie czoła. 

= (p) Złamanie ręki. Przy 
ul. Podrzecznej nr. 12, Chaim Szyfaga, 
syn służącej, lat 12, w trybach maszyny 
przy studni odnióst złamanie prawej 
ręki. 

= (p) Zamach samobójczy. 
Przy ul. Fabrycznei nr. 3, robotnik fa. 
bryczny, Zygmunt Hofman, lat 17, na­
pił się w celu samobójczym jakiegoś 
płynu. W stanie groźnym Pogotowie 
odwiozło desperata do szpitala Aleksan· 
dra. 

ZAMIEJSCOWA. 

= (x) Z przemysłu zgier• 
skiego. Szereg bankrutstw. jakie zda· 
rzyły się w ostatnich czasach w Cesar­
stwie, odbił się też nader ujemnie na 
na przemyśle zgierskim. Obecnie. po· 
mimo nastania sezonu, daje się odczu­
wać brak wi~kszych obstalunków, szcze­
gólniej towarów wełnianych. l<tórych 
fabryki zgierskie produlmją najwif;)cej. 
Wobec tego fabrykanci tych wyrobów, 
radzi nie radzi muszą· produkcj~ ogra~ 
niczae. 

Z tego też powodu zmniejszył się 
napływ towarów do farbiarni i apretur 

do te~o stopnia, iż niektóre z tych za­
kładów, jale np. wykończalnie Juliana 
Napieralskiego. oraz Kunkla i Feterlajn· 
<lta przy ulicy Zegrzańskiej, zredukowa· 
ły pracę do 4 dni w tygo:>.niu. 

Podobne zredukowanie pracy spo­
dziewane jest i w kilku innych tego ro­
rodzaju zakładach. 

jakby dla spotę~owani" tego smu­
tnego stanu, w przemyśle zgierskim pra· 
wie jednocześnie zawieszono prac~ w 
przE:<lzalm ł\1stera (mury Poselta) przy 
ulicy Zegrzańskiej, wskutek rneporozu· 
mienia, Jakie wynikło pomi~dzy dzier­
żawcą, a właścicielem o wyuagrodzeme 
za loltal. 

Nadto apretura Kajzebrechta przy 
ulicy Konstantynowskiej, stosownie do 
o głoszonej niedawno zapowiedzi, została 
wczora1 zamknieta. 

jak to już w części wiadomo, zam· 
Jmięcie tego zakładu wywołał zatarg 
między właścicielem murów i transmisji 
Mal~em, a dzierżawcą Kajzebrechtem w 
sprawie ustawienia nowych kotłów w 
miejsce starych„ zużytych. Ponieważ 
Maks kotłów nowych na i:ądanie Kajze· 
brechta sprowadzić niechc iał. przeto ten 
ostatni zawiadomił go reJ~ntalnie, że 
lwntrakt dzierżawy uważa za zerwany. 

Zamknięcie tych dwóch, dość znacz­
nych fabryk, pozbawiło pracy zgórą 200 
robotmltów. 

Wogóle przemysł zgierski przeżywa 
obecnie przeslle01e, które niewiadomo 
jeszcze Jak i kiedy si~ zakończy. 

= (z) Choroba pyska i ra• 
cie szerzy sie śród bydła rogatego we 
wsi Willwwice. oraz w majątku Wojska, 
a we wsi Kurzeszyn choruje bydło na 
zaraze· syberyjską. 

Zarządzono tam rozległe środld ce­
lem stłumienia zarazy. 

= (z) Listem gończym piotr­
kowski sąd okręgowy poszukuje mie­
szkańca wsi Szczulcowin; gminy Górki, 
powiatu łódzkiego, Bolesława Stasinow­
skiego, lat ia. oskarżonego z art. 164 7 
kod. kam. 

= (x) O gaszeniu latarń w 
Zgierzu. jal\ wiadomo, Zgierz O• 
św1etlony elektrycznością. Z chwilą na­
stania zmroku zapalane SC:l wszystkie 
latarnie w całem mieście, a o godzinie 
12 w uocy, co 2 latarnia ulega zaga­
szeniu. 

Ponieważ latarnicy nie stosują sie 
do tego „gaszenia co 2 latarni•, lecz 
cz~sto gaszą co . 3 łub kiika z rz~du, 
przeto niektóre ulice bywają i tego po­
wodu pozbawione światła zupełnie. W 
połoienlu takiem znajduje sit: ulfca 
Szczęśliwa, która na całej swej długości 

ma tylko jedną latarni~ i korzysta i 
tarń ustawionych u jej wylotów: na 
Strykowskiej i Zegrzanskiej oraz 
przecinającej ją ulicy Długie1. Ta o• 
nia latarnia bywa o 12 w nocy gas 
i niemal cała ul. Szczc:śliwa pogrą· 
jest w ciemnościach, gdy tymczase1n 
przestrzeni kilkuset kroków na ul. t 
giej od Nowego Rynku, palą sic: 
noc 2 latarnie. To S'imo dzieje s1~ 
wielu innych ulicach. 

Wartoby, aby administracja eleklf't 
ni zwróciła na to u wagc:~ 

= (a) Zgon. W nocy z 9 
10 b. miesiąca w Kaliszu zmarł 
prezes Zarządu akcyzy piotrkowsk~ 
kaliskiei. gubernji rzecz. radca stanu R 
donoL · 

Ze sceny i estraoy. 
Teatr łódz:ki Zelwerowio 

L.. kancelarji teatru komunikują D 

co następuje: 
Jutro, w sobot~ dn. 14 b. m. t 

nasz daje dwa widowiska: o godz. 
pół po poł. po cenach najniższych, 
uczącej siE; młodzieży od dawna nie,­
ny klasyczny dramat J. Słowacki 
„Samuel Zborowski", wieczorem zaś 
godz. 8 min. 15 po raz drugi głOi 
dramat M. Gorlciego • Wasia Zelezno 
z p. Heleną, Arl<awinówm& dosltor 
przedstawicielką roli tytułowej. 

W niedziel~ na obydwóch wido 
slcach i o godz. 3 po poł. (ceny· 
pularne) i o godz. 8 min. 15 (ceny 
czajne) dana będzie przezabawna ko 
dja Kadelburga: „Ciemna plama" 
wybornym zespole najlepszych sił nai. 
sceny. 

W poniedziałek dn. 16 b. m. pl 
szy występ p. Laury Dunin w niegt 
w Łodzi kapitalnej trzy aktowej 
medJi T. Kończyńskiego p. t. .B 
Pawie•. 

Autor który przyjeżdża, aby os 
cie kierować próbami swojej kom 
będzie obecny na widowislrn. 

We wtorek dn. 17 b. m. drugi~ 
cinny występ Laury „Dunin w „Insi, 
kcie", sensacy1ne1 sztuce l\.iste 
kers'a. 

W przygotowaniu: .,,Uroczystośł 
Solhqau" - nigdzje niegrana sztuka 
Ibsena, w spec1alnie dla sceny n 
dokonanym przekładzie prof. O. Bau: 
felda i .Kobieta i Pajac• - sztuka 
4 aktach Pier Louis I Pler Fronde 
Laurą Dunin. 

Stara umilkła, zbliżyłą się do okna i nie 
wycbyla1ąc się, poczęła patrzeć na ulicę. Lt· 
.litała się, aby synalek koc.hany nie zau ważyl 
tego, że ona tu weszła i wyszła. Caly 1ej wy­
gląd, katdy jei ruch, świadczył o stałym jęku, 
który przeszedt w chorobę chroniczną. Na. 

połączonym ze zdziwieniem patrzata na młodą 
dziewczynę, jakgdyby dopiero teraz zauważyla 
jej postać szlachetną i głos łagodny. Odcho· 
d.ląc. obrzuciła ją znów od stóp go głów pel­
nem miłości spo1rzenie·m i rzekła: 

jedno, w klasie czy na ulicy ••. -rzucił glo1t. 

' twarzy jej można bylo wyczytać smutną, hi. 
.astorjQ cierpień i goryczy, bezsennych nocy, 
spędzonych w oczekiwaniu syna, trwogi serca. 

'ianiepokojonego myślą ujrzenia go przynie­
eio nego do domu poranionym lub zabitym; 
•tady prześladowań. i bicia przez zmarlego 
m.~ża. wieczne1 obawy sądu ludzkiego i 
boskiego, słowem: dwudziestopięcioletniego 
tycia pełnego męki, bez pociechy i bez wyt· 
.chnienia ..• 

Obróciła się znów łagodnie poczflla opo­
~adać o synalku, prosząc ,ją o wyrozumia~ 
1ość. W słowach stare.i kobiety dźw1ęcza~a 
taż sama niesmiała duma, gdy wspominala o 
urodde, o odwadze i nawet o smutne.i s awie 
~ wej latoroś11. Zli koledzy oraz jeszcze gorsze 
kobiety szuka1ą ,Jego towarzystwa; wszys .• y 
go sz uka1ą. zabawHa.Ją, bałamucą 1 zmuszają 

do pijatyk i pohulanik. A .1est on przy tern 
bardzo ambitny, obra±a się o k.ażde memal 

słowo, a wtedy JU± niczego na świecie nie boi 
sie,„. A przec1e:i. w dzieciństwie niczem me 
różnił 21ę on od Hrnych rówieśnik.ów. Na 
wspomnienie t.yt.h !at znów gorzko zapłakała· 

- Dlaczego '\\.lt.dy, k1·;:;:dy nosifam go na 
awych rę~.acu, nie przyszlo mi na myśl, że 

~iedyś on tak zrurn m~ serce? - .zawołała, 
zakrywa1ąc z płacz5m swą twarz. 

Nauczycielka pocz~ta ją pocieszać ,jak 
•miała. Stara odsłoniła twarz i z zachwytem 

- Ach, biedna ty, biedna.„ Taka pani... a 
musi uczyć takich łapserdaków! 

I jeszcze raz rzuciwszy podejrzliwe spoj· 
szenie w stronę okna, wyszła. 

VII. 

Zajęcia w szkole wieczornej powinny 
byly ~ię zacząć punktualnie o godzinie ós .nef. 
Na kwandras przed rozpoczęciem lekcji, nau­
czycielka Varetti1 wyjrzawszy przez okno. zo· 
baczyla w osłaniającym ale1e tumamę czarne 
grupki robotnik:ów. Niby; ogniste ślepia prze­
bijały przez mroczny tuman ogniki ich tajek 
i papierosów. 

Tego wieczoru Varetti ubrala się w wet• 
nianą suk.nię kawowego koloru. mezbyt dłu~ą 
akurat taką, .jaką, jak sądziła nie będzie się 

rzucała w oczy. Na dziesi~ć mmut przed 
ósmą wszedł do me1 GaraUo, aby w charakte­
rze starszego nauczyciela. przedstawić Ją 
uczniom. 

W korytarzu spotli.ah stróża. wysch lego 
starca z olbrzymim nosem i impertynencką twa­
rzą; Garallo nakazał mieć baczność nad po• 
rządkiem w klasie Va.ret~i. 

- W samej klasie? - zapytal stróż na-
chmurzony. 

- Nie, na ulicy. - odparł nauczyciel. 

Stróż odetchnąr z ul~ą. 
- Dobrze. dobrze; mnie tam wszystko 

pewnym siebie • 

Varetti w towarzystwie Garalla we 
do tej klasy, w które] Baroffi Zł\jmowała 1 

z dziećmi co rano. W głębi pokoju na~ 
wach isiedziało sześciu ezy siedmiu ucznió 

reszta. dopiero wchodziła do szkoły. Naucr 
ciel i nauczycielka weszli na wzniesienie,· 
którem stał stół i zatrzymali się przed tabh 
szkolną, pod palnikiem gazowym, czekaj 
ai wejdą do klasy ci co si~ •póżntll · 
lekcję. 

Ci zaś wchodzili po jednemu, po trz" 
po pifJciu razem - z k1iąikami i tablic&ka~ 
w r~kach. Dorośli przeskakiwali z zimn& 
nogi na nog~. chlopey zaś podnosili strasn 
hałas swemi drewnianemi trzewik.ami, 
wszyscy przy we1ściu z żywem zaciek& 
niem oglądali nową nauczycielke; niektórz, 
nich zatrzymywali siQ nawet, aby aif) 1 

lepiej przypatrzeć. Przedzieraj,c si~ mitd!i 
lawkami, cichym glosem dzielili aio nawzaj11 
swemi spostrzeżeniami. 

Byli wśród nich pasterze, którzy p 

jesień opuszczaja_ górskie przełQcz&, idą,c1 
dól ku Turynowi, aby wysprze·dawać 
mlek.o i ser oraz, oczysz1~zać ulica mhuta · 
śniegu. 

(C. d. n.) 



- Z powodu braku miejsca spra• 
~ozdanlc z wczorajszej premiery z tea• 
,łru Zelwerowicza, odkładamy do jutr~ 

Teatr Popularny. 

. Z kancelarji teatru komunikują nam 
p; nastepuje: 
r Dziś, w piątek, ukaże sic: na ogólne 
iądanie poemat dramatyczny w 7 odsło­
pach .Zawisza Czarny"-K. Tetmajera. 

Jutro, w sabot~. po południu, po 
cenach najniższych arcywesoły wodewil 
ie śpiewami .Krakowslue zuchy"' w 4 
pktach; wieczol'em zaś o 8 m. 15 jako 
nowość na scenie polskie] \\Spaniała tra· 
~edja w 9-iu odsłonach .Smierć lwana 
.uroi.nego"-hr. A. K. TołslOJa z ~upeł~ 
pie nową wystawą. 

Dyrelccja teatru przygotowała te no­
.tvość imponująco: dekoracja wyobraża. 
'ąca sale tronową z widokiem na Mo­
skwę, sypialnia Cara Iwana, komnata 
Oodułowa-przedstawiają sie bardzo ma-
3owniczo, wzory bowiem zaczerpni~te 
r; komnat cesarskkh Kremlu w XVI wie­
ku; kostjumy zaś i rekwizyty sprowadzo· 
ne z Moskwy według wzorów Nlalrnw­
;Sklego i Repina. głośnych malarzy hi ... 
'torycznych. 

Treść ~owyższego utworu znana 
\\lszystk1m z historii, a uj~ta w formy 
dramatu, Wlitrząsa tragizmem w scenach 
kulmmacy1nych i puzo::;t"wia potężne 
wrażenie. 

W rolach głównych występuią pp. 
Pancewicz. Jasińska, Orłows:<a, Bole­
sławski, Mielewski, Kułakowsl\i, Mastal­

.1ki 1 Jnni. 

Z lV!uzyki. 
Po raz drugi w ciągu zaledwie pa· 

tu dni wystąpiła wczoraj wielce utalen­
towana skrzypaczka Leoa Kontorowi­
czówna I swoim artyzmem wykonaw­
czym wywołała t~m razem korzystniej­
sze wrażenie, niż na pierwszym kon­
'ercie. 

Doskonale rozwini~ta technika, po· 
.:zucie stylu, zrozumienie ducha kompo­
~YCJi-widnieją w l{ażdym popisie mło· 
'1ej wiolinistki. 

Naturalnie w wykonaniu dużego 
programu miała Kontoruw1cz:ówna wc:w· 
raj swe gorsze i lepsze chwile. 

1~aJwydatnie1szym momentem było 
ocltworzeme„Symfonji h1szpań.skiW Lalo, 
w wykonarnu której artystka pm::szła 
samą siebie. 

Przyjmowano I<ontorow iczówne go­
rąco, oklaskiwano szczerze i zasłużen\e, 
a sukces, jaki odniosła, powinien zachę­
cić ją do dalszej pracy, aby podążyć Im 
tym wyżynom, gdzie ca1a siła odtwór~ 
cza skierowana być winna li tylko na 
stron~ duchową. 

Towarzyszyła solistce na fortepia­
nie p. Ostrzyńskał w grze której dopa­
trzeć sie można dużych przymiotów mu· 
zycznej kultury. 

_ F. Halpern. 

Kronika sądowa. 

O obrazę w druku. 
11-gi wydział karny piotrkowskiego 

~du okredowego rozważał na kadencji 
w Łodzi spraw, p. Bonifacego H1llera 
b. red~ktora odpowiedzialnego „Kurjera 
ł.ódzk1ego•, oskarżonego przez dr. J. o 
obraz~ w urul<u. 

W n~ 341 .Kurjera Łódzkiego• r. z: 
bkazała SlQ notatka, w której powie­
dziano, iż robotnica fabryki braci De­
ring, 2• letnia Józefa .Sicińska, skale· 
· aywszy sobie rek~ udała sle do fel­
, .czer~. a nastepnie do d·ra J., który ka­
e1ł ~eJ czekać godzin~. at do godziny 
11rzy1eć. 
'i Z powodu tak długiego czekania 
:Wdala sit: gangrena i S. wkrótce wyzio: 
'.llt:ła ducha. 

Dr. J. uznał się obraźonym po­
Wytszia notatk~ I zaskarżył p. Hillera. 
Ekspertyza uczyniona przez tegoż dokto­
ra oraz d-ra Su~yckiego wykazała że 
$. marła skutkiem zapalenia nerek. 

Ponieważ p. Hlller nie przybył, 
)rmto zapadł wyrok zao<:zny. 
1aa 

0 
Są~ P,o' l!ar~d:ie 1:_ka~Jtł ~: . ffillel'i 

""'„ JłNMWf'~p..r... . , , -
- j I j ;fi .» { ~ 

NOWY KUR.JER tODZKl - 13 patdziernlka 1~11 rorrn. 

AmatoP lornetki. 

(k) W d.niu 21 września r. b. Chiler 
Płotek przyprowadził do cyrkułu 11-let· 
niego jakóba Zangiera oznajmiając, iż 
bedąc na rynku, zauważył, że Zangitr 
nosił sie z zamiarem sprzedania lor­
netki za 60 kop., a ponieważ on dowie­
dział się od gar~erobianej teatru, 1z u 
przedsi~biorcy . lornt:tełt Arona Aron w al­
da przepadły 4 łorn .:: tl~i, przeto zatrzy­
mał Z. i przyprowadził go do cyrkułu. 

Rzeczywiście A.· przyznał lornetkę 
za swoj11 własną. Lornetka przedsta· 
wiała wartość 4 rb. 

Po spisaniu protokułu sprawę skie­
rowano do sądu • 

S~dzia Il rewiru skazał Z. na od„ 
danie pod nadzór ojca Mordki Zangiera. 
··"·' :langier apeluje. 

O przy ez, n ie nie się do 
emieroi. 

(k) Nas!~pnie na ławie osl<ario· 
nych zasiadł Tomasz Baranek lat 19 
osłtarżony o przyczynienie się do śmier· 
cl 39 I. Władysława 1V\ac1aszczyka w na· 
Sl~pu1ących okoiiCZllOŚCiaCłl, 

W d. 20 kwietnia l'ill roku w)<on­
stantynowie na terytOrjum fobryk1 Wal­
f1sza w1erc111 ::>tudrn<;: ~zymun :Sowińsl\i0 
And1ze1 Kesner, Ah:t;sand"r Ciemiyńsk1 
! Właay::;ław Miicia:;zczyl~. 

Przedsiębiorcą robót był Icek No­
wicki, dozorcą zaś Tomasz Baranek. 

Otóż w d. 20 kwietnia podczas 
wiercenia świder nastąpił na kamień i 
wtedy B. kazał wziąć Jinę i uwiązać nią 
kamień podczas lm:cenia, lina si~ zer­
wała i drążele uderzył Maciaszczyka talt 
mocno w brzuch, iż tenże wlffótce 
zmarł. 

Na sądzie B. do winy si~ nie przy• 
znak, ozna1m1a1ąc, iż .M. sam przyniósł 
postronek. 

Stawała również i wdowa Maciasz­
czyk Jałw powód-cywilny. 

Sąd skazał Baronka na 14 dni bez­
względnego aresztu, oraz na pokute 
kościelną na czas, jaki oznaczy władza 
kościelna, a także na zapłacenie wdowie 
Maciaszczyk 2,600 rb. 

M. zarapiał przeci~tnie 6 rb. tn,od· 
niowo. 

Dział handlowy. 

- (n) Upadłości. Tutejszy ko­
mitet giełdowy Otrzymał zawiadomienie 
o nast~pu,ących firmachł które zawiesiły 
wypłaty. 

W Ufie zawiesiła wypłaty firma R. 
Daszew::;ki-Szuster. Pasywa dochodzą do 
80ł000 rb. 

W temże mieście zbankrutowała fir· 
ma P1sl<unow i Szurow. Wysokość zo­
bowiązań jeszcze nie stwierdzona. 

W Sewastopolu zawiesiła wypłaty 
firma .E. A. Engelbort"; właściciel jej 
zbiegł, sprzedawszy interes za bezcen. 

W Symferopolu zawiesiła wypłaty 
firma „Połuszkin i Kostiukow". Długi 
wynoszą 80,000 rb. 

W Połtawie zawiesiła wypłaty firma 
.Eidelsohn11

• Pasywa wynoszą 60,000 rb. 
Towary tej firmy zostały ukryte lub też 
sprzedane po zniżonych cenach. 

Przeciw ,,Drewnianej" l!o8zi. 

Gubernator piotrkowski, na nara­
'dzie z pnedstawicielami administracji 
miejskiej wyraził niezadowołeme z tego, 
ie w Łodzi istnieje tak wiele domów 
drewmanych. Gubernator wyraził' w tej 
sprawie życzenie aby na przyszłość 
wydawano jak najmniej zezwoleń na bu­
dow~ takich domów. 

Inicjatywę w tej sprawie powierza• 
no starszemu inżynierowi miejskiemu S. 
Nebelskiemu, który zajmie si~ utworze­
niem komisji specjalnej. 

Komisja ta zakreśli granice miasta 
i zaznaczy miejsca, gdzie moie być do­
zwolone wznoszenie domów drewnia• 
nych. 

Czas odnowić 
preąun1erate. 

:Owie kał~strojy 
buuowlane. 

(r) Przy ul. Radwańskiej nr, 49 , 
znajduje się 4 piętrowy dom frontowy, 
oraz dwi e 4 p iętrowe oficyny 1 własnosć 
zamieszkałego przy ul. 01ug1ej nr. ół 
Gustawa Ewalda, restauratora. W domu 
frontowym i lewej oficynie iamieszkuJe 
otw.ło 40 rodzin. budowa prawej oficy­
ny została dopiero w tych dniach ukoń„ 
czona, pracowano tylim jeszcze nad u· 
rządzenięm wewn~trznem. 

Wczorajł około godziny 8 i pół 
wieczorem zawaliła się nagle ze stra· 
sznym hukiem cała tylna ściana nowe­
go gmachu od szczytu aż do <lołu. 
Gruzy zawaliły podwórze i posypały 
się do przyleglego parku miejskiego. 

Z ludźmi. na szczęście, wypadku 
nie było, dz1ę 1d temu oczywiście, że lrn­
tastror~ zdarzyla się wit:cwrem, gdy ro­
botnicy skoń1..zy1i pracę i że na podwó­
rzu uit: było l.h\WJqcych Sl<f tam zazwy­
C,,,,"!j .~J;iec1. 

Na miejsce katastrofy zjechały nie· 
zwłocznie władze policyjne; obawiano 
się, że runi~ druga ściana budowh wo­
beL: czego podjęto odpowiedme śrouKi 
ostrożności. 

Przyczynę katastrofy określi specjal· 
na komisja, która dziś jeszcze przybę­
dzie na miejsce wypadku. 

* 
W sprawie katastrofy budowlanej 

od jednego z technil<ów otrzymujemy 
uwagi następujące: 

Wiadomo, że mur z cegły najsłab­
szy jest w 4 ym mies ' ą .; u po wybudo­
waniu, gdyż zaprawa wapienna w swoim 
procesie krystalizacy1nym wciąga z po­
wietrza wod~ i w tym czasie staje się 
mięką do tego stopnia. że fugi paznok· 
ciem można wyskrobać. W następstwie 
ł\amienieje i w starych murach wapno 
bywa twardsze od cegły. 

Ten jakoby krytyczny okm; twar· 
dnienia wapua w murach Jest niebez­
pieczny, gdyż zwyKle wtedy pr:z;y wy· 
lwńczeniu nowej budowli wyl>i1a si~ o­
twory przy zaprowadzeniu rur wodocią­
gowych, gaz.owych itp. 

W tym okresie zwykle zdarzają się 
tak zwane lrntastrofy budowlane, to jest 
zawalenie się nowych murów z powo ~ 
du nieostrożności wykończających ro­
boty rzemieślnil\óW. -

Gorzej jest, jeżeli dołączy się przy. 
czyna zewnętrzna 1a1c podkopanie iunda· 
mentów przez wybiera1ących piasel< z 
piwnic, jale to bywa cza:;am1. lub tym 
podobnych. 

jedna z takich przyczyn zewnę(rz· 
nych stała si~ powodem runięcia naro­
żnika świeżo wzniesionej oficyny trzy­
piętrowej, przy ulicy Radwańskiej nr. 49. 

M1anowic1e praczki zamiast wynosić 
wodę brudną do rynsztol<a wylewały ią 
na podwórzu w kącie pod oficyną. 
Woda aostawała :się pod fJndameuty 1 

poom}' W';)ZY le, spowodowaja .kata· 
· strofę". 

Wczoraj, o godz. 9-ei wieczorem. 
narożnik to jest ściana szczytowa i ścia­
na frontowa po.ło\\iy oficyny do klatki 
schodowe1 zamieniły się w gruzy. 

Z ludzi ni l<t nie ucierpiał. Przed 
tem już zauważono osiadanie muru i 
prowadzono wojo~ z praczkami, i<tóre 
1ednak po robocie, wieczorami wylewa• 
ły wod~ bezkarnie. 

* 
Zdarzające si~ tak często w Łodzi 

katastrofy budowlane, zwróciły uwagę 
gubernatora piotrkowskiego. W tych 
dniach gubernator miał w tej spraw1t: 
ciłu ż szą narad~ ze star;;zy m mź.ymerem 
m. Łodzi, p. ::,, Nebelslmn, który otrzy­
mał nastę i:; me prawo swobody d.:li:tł::t­
nia w nas1ęp uw;ych punl{lach: 

1) pizerywama robót budowlanych; 
'l.) rew1t:j 1 maleqarów budowlanycll; 
o) <Hlrzucalllu u1e0Ji10w1edn1ch ma-

terJalO \\ i 1 
4) zupełnego przery wania robut 

lrndowla11ycn 1es11 roboty le nie b~dą 
i)lOWuOt:u ll~ weałU E; wy rnaga1i przep isów 
l l;! ;:lrn ICZiH„-JJ Uu u W Ia il y Cll. 

Niezalew ie od tego utworzone ma 
bvć w Łodz i specjalne Jaboratorjum 
1111ejs!de, w l<tórem badany ł»;d zi e ~atll · 
ut: i{ tuywanych do budowli materj<:!łóW . 

(a) Oprócz powyi::.z.ego mamy do 
~~aDia ~~,G~e_j__e_~~n _w_n>agel\ Z'\• 

50. 

walenia sit: nowowznoszonych budyn' 
ków. ' 

· Wczoraj, w godzinach południo. 
wych runęły nowowybudowane w po­
dwórzu domu nr. 31, przy ulicy Nowo• 
Cegielnianej, miejsca ustępowe. Nic dzi• 
wne,!!o, że budynek ten s1i: zawalił, gdył 
jak si~ przeKonaliśmy na miejscu, ścia• 
ny budynlm wzniesionego do pierwsze- · 
go piętra, ma1ą grubości raptem na 
szerokość jednej cegły. Roboty muraF• 
sk1e prowadził N1a1ster P1iarski poa doc 
zorem buaownicie~o fuiwela. Na miej„ 
sce wypadku p_rzyt>yły władze pohcy1no, 
l\tor~ spom1dz.lły odpowiedni PfQt01\uł. 

Wymiar sprawiedliwości 
w Chi n ach. 

-o-
Ciekawy przykład sumarycznego 

wymiaru kary śmierci, tak charaktery„ 
stycznego w chińskiej procedurze sądo„ 
we1, opisuje na Jamach londyńskiego 
·.Standarda" chemiK angielski W.J. Murc; 
ray, mieszkaiący w Hongkongu. 

Mijają właśnie trzy miesiące - pl ... 
sze Murray - od eh wili, gdy w tow a• 
rzystwie 10-ciu innych europejczyków 
wyruszyłem dżonki\ chińską. w intere· 
sach handlowych do wsi nadbrzeżnej 
jangste, oddalonej od liongkhongu o 
ó4 1di0metry. 

Dżonl(a chińska nie płynie zbyt 
szybko, to tei wieczór już nadszedt, gdy 
przepływając obok niewielkiej wysepki, 
ujrzel iśmy sie otoczeni przez kilka łodzf 
napełnionych ludźmi. od stóp do głów 
uzbrojonych i otrzymaliśmy rozkaz za• 
trzymania si~. 

Przewoźnicy nasi usłuchali natych­
miast rozkazu, poczem skoczyli da wo· 
dy, szukając ratunku w ucieczce. 

Przybysze tymczasem - 1ak sii: O• 
kazało, rozbójnicy morscy - zatrzymali 
naszą dżonk<:. a panie waż była ich licz­
ba przeważa1ąca, wśród nas zaś znajdo· 
wało się kilka pań, pozwoliliśmy wiec 
bez oporu obrabować się piratom. oo„ 
konawszy tego bardzo skrupulatnie. ra• 
busie pozwolił i nam ruszyć w dalSZi\ 
drogc:. 

Przybywszy do jangste, zawiadomi• 
liśmy o zajściu miejscowe~o mandaryna 
który natychmiast obsadzit wszystkie 
znajdujące się w porcie dżonki wojskiem 
i wysłał je w pościg za rozbójnikami. 

Wczesnym rankiem wylądowali żołc 
nierze na wysepce i, po długiej 01 : : 
krwawej walce, podczas której 40 żol • 
nierzy poległo lub odniosło rany, wzi~li 
24 rozbójnil<ów do niewoli. 

jeńców przywieziono do jangtse l 
stawiono przed mandarynem. Po kró· 
tl\iem śledztwie, dostojni!\ chiń.5kl ska• 
zał wszystkich na śmierć przez ścięcie, 
oznaczając termin wy!wnania wyroku 
na dzień nastc:pny. 

już o godz. 4 ej z rana dzwo11 
więzienny zawiadomił · Judność wsi o 
zbliżającej sie chwili egzel<ucji i ulice 
zaroiły si~ tłumami chińczyków. cieka· 
wych krwawego widowiska. 

Po przybyciu mandaryna, żołnierze 
przeprowadzili slrnzańców gę:>iego na 
plac stracenia. ł<ozbóJmcy nie byli sku:• 
powani i kroczyli z głowami opuszczo„ 
nemi aż do miejsca, gdzie zasiadł man~ 
dary n. 

Tu, śród śpiewu bonzów, żołnierzł 
oddali ich w rece kata. Na znak, dany 
przez dostojnika, wykonawca wyroku 
wywiód z szeregu jednego ze skazań­
ców i zmusił go do uklęknięcia na 
piasku, dobywa iąc jednocześnie z po• 
chwy miecza obosiecznego. Na dalszy 
znak mandaryna. kat owinął sobie war„ 
kocz skazańca o lewą reke, pociągnął 
głowt: jego ku sobie, lel<kim ruchem 
miecza zrobił nac i ęcie 11a szyi delikwen• 
ta, poczem zamachnął si~ mieczem tak 
silnie, że jednem c.: ięciem odłączył gło~ 
wę od tułow i a. 

W ten sam sposób okropny prze• 
chodzili z życia w krainę śmierci wseys<. 
cy sl<azaflcy; czekali kolei swojej zupeł~ 
nie apatycznie. W chwili tyllw, gdy na 
szyjach ich lrnt robił nacięcia przygoto~ 
wawcz;e, ciała biedal\ÓW drgały leltl\o. 

Po skończeniu te j rzezi, t?;łOW) 
śc i ęte przywi ązano do pali wetkniętycK 
w ziemię, gdzie miały pożostawać wy­
st 1wione Hel widol\ p1.1bllćzny w ciągn 
dni dziesięc i u, gdy t\łłOwią WfZ\J_, _ _QOQ '1b' 
~se9J~. '1.P.11)~-~ . "'"' 



Następnie odbyła się wiei <a zaba· 
wa dla widzów kaźni, mandaryn bo· 

1wiem ogłosił ten dzień świ~tem publicz­
nem. 

Przy tej sposol.>ności kat sprzeda­
tJał z licytacji ubrania rozbójników śc ' ę. 
tych, przypadające mu według prawa w 
spadku. Kat ten, spełnia · ący tu oho· 
wiązki od dłuższego czasu, posiadać m'.l 
zresztą rekord ścięć wśród wszystkich 
l<atów chińskich, ścina podobno qQ 500 
głów rocznie. 

Jeszcze o Bogrowie. 
. Osobistość Bogrowa, jako działacza 

rewolucyjnego i „ochrannika", dotąd nie 
.została dokładn ie olcreślona. Przypusz· 
czać można tylko jedno, ·że B., jak w 
]ednem tak w drugiem, odgrywał nie­
poślednią rolę. „Russkoj~ Słowo" po· 
daje informacje o Bogrowie, stwierdza­
jące pewność powyższego przypuszcze· 
ni a. ' 

. Wyjaśniło się teraz, że Bo~row Qd 
r. 1906 brał udział we wszystkich ki· 
fowskich kółkach anarchistów. O tern. 
te B. pracuje jednocześnie i w "ochra­
nie" i śród anarchistów. nie wiedzieli 
nawet 19fiłarzy" .ochrany". 

Z bezpośrednim udziałem Bogro­
fJ.a, zwanego niepochlebnie śród anar­
chistów "Mitka - Burżuj", przygoto­
wywano szereg ucieczek aresztowanych. 
Oto między innemi brał on udział w 
przygotowaniu ucieczki anarchisty justy. 
na Zuka, oddannego pod &ąd wojenny. 
Towarzysze chcielt go za wszelktł cenę 
uwolnić i przygotowywali taki plan. 
Zuk w czasie przerwy w ::;ądzie wejdzie 
do szatm. Tu zawczasu. będzie przygo· 
wana odzież i maszynl<a du zdJęCid kaJ· 
dan. Na wypaoel\, gdyby lmnwojowi 
zauważyli ucieczkę Zuirn, Ila ulicy byli 
ustawiern anarctiisc1 z bomoami. · 

Jednakowoż, w chwili, gdy anarchi· 
ści oczekiwali wyjścia Zuka, okaz11Jo 51ę 

· że ochrana zakazała ko11·.~1 ojowym wy­
prowadzać Zuka do szaŁn1, szatni~ zaś 
samą rozkazano zabić dt!skami. Ktoś 
zdradlił anarchistów„. Bogrowa wszakże 
nie podejrzewano. 

Stwierdzono również, że B, wspól­
nie z innymi przygotowywał ucieczlu~ 
anarchisty Erhardta Horna. 

Według projektu Bogrowa, Horn 
miał uciec w drodze z w1ęzie111a do sq· 
du wojennego. 

Na ul. Fundukłejewskiej rozstawie• 
ni byli anarchiści· Tym razem wszyst• 
kich aresztowano, a mlt:dzy innymi i 
Bogrowa. Ogołem aresztowano 1 O O· 
sób, z których większość zesłano do 
ł\atorgi. 

Anarchiści przypuszczali, że Bogro­
wa też to samo oczekuje, jakież jednaK 
było ich zdziwienie, gdy po śledztwie 
.został wypuszczony na wolność. Sród 
siedzących "' więzieniu anarchistów 
powstało podejrzenie, że zdradził ich 
Bogrow. Zwrócono Si~ doń kategorycz­
llle z żądarnem wyjaśnien. ~ 

Co odpowiedział „Miśka - Bt:rżuj• 
niewiadomo, zapewne jednak odpowiedź 
ta zadowoliła towarzyszów, gdyż nieba· 
wem Bogrow stał si~ jednym z kierow­
ników borysoglebskiej grupy maksyma­
listów. 

jlresz'ło'Vlauia w jfioskwie. 

f\TOWY f(tJRJER ŁODZKI - 13 DałdzJernlka 1~11 rof<u. 

łypina, Bogrowem. Mieszkani€ niektó­
ry~h z tych osób wskazywane były, 
jako mieisca konspiracyjne. w których 
znajdowali wskazówki i pomoc członka· 
wie partii, powracający z zesłania, luh 
z zagranicy. Oddział policji, pozosta· 
wiony w mieszkaniu Dubacha, areszto· 
wał kuzyna jego żony, Milwłaja Mali· 
kowa. Podczas rewizji w mieszkaniu 
jego znalezi()no koresponctencj~ treści 
rewol ucY.lnej, 

' .-

Wrzenie w Konstantynodolu" 

Wieueń, 12 października. Z Kon­
stantyn0pola donoszą, że lrnmitet młD­
doturecl<i zamierza przenieść siedzibe 
swoją z Salonik do Konstantynopola. u· 
tworzyć r:Gąd tymczasowy, obalić gąbi· 
net obecny i rozwiązać parlament. 

Pierwszem dziełem rządu młodotu· 
reckiego byłoby wydalenie wszystkich 
poddanych włoskich z Turcji, oraz kon· 
fiskata ich majątków. poczem wezwano• 
by całą ludność pod broń przeciwko 
Włochom. 

Przeciwko pokojowi. 

IConstaniynopoi, 12 pBżdz!ernika. -
Wielki wezyr otrzymał wyrok śmierci, 
którą zagrui0no mu w · r::1zle, gdyby 
rząd chciat zawrzeć pokój z Włochami. 

KGnstantynopol, 12 październiku. Na 
otwarciu parlamentu w sobot~ obawiają 
się ze strony komitęlu r mł'odoturecl<iego 
„Jectnosć i postęp" zamachu stunu. 

Walk~ pod Derną. 

Kónstantynopol, 12 >aźd J.'.e rni!ca, -
K ( ą.łq tu JO~tosk1 u >orczywe, że pod 
Derną 3 lkręty wlosk1e dozna ty s ·:nych 
uszk )J ;.;~ 11 01 pocisl<.ów tureckich Drzy 
p róble wysadl.ania na ląd wo1ska włos• 
kiego. 

(W czo raj donoszono, że pod Der­
ną, utonęły 3 krążowniki wło~kie wsku· 
tek najechania na tureckie miny pod• 
wodne. Jak się zdaje depesza powyż• 
sza powlarza wiadomość wczorajszą 
tyliw w innej fonilie. 

Rzym. 12 października. Z Malty 
donosl4, że włosi obsadzili Derm~ po 
gwałtownym oporze iturków przeciwtw 
wylądowanm oddliału włos!~iegv. Bom• 
bardowanle .. zniszczyło fortyfil\acje tu• 
reckie. 

Podobno liczba zabitych i ranionych 
1est zneczna. 

Biofillosławieństłl'.ro kardynal · 
skie. 

Rzym, 12 października.-W kościele 
San Stefano, kardynał Maffi pobłogo­
sławił, po gorącej przemowie patrjo­
tycznej, żołnierzy, należących do kor­
pusu okupacyjnego. 

Uoiecz~~a lłom1s11da. 

Aleksanclretta, 12 µaździernika. -
Tuteiszy konsul w.łaski musiał zl'.iiedz z 
miasta wobec wrogich wystąpień prze• 
ciwl<o niemu ludności mie1scowe1. 

Zawieszenie brorai'l 
Paryż, 12 µeźd,,,iernika.-Niektóre z 

dzien1111ww tuteJsqch podały pogfoskę 

przyrzekł zarazem współdziałać uległo· 
ści wzgledem Włoch innych plemion. 

Mobilizacja w Bulgarji. 

Sofja, 12 października. - Pomimo 
zapewnień przedstawiciela Turcji, te mo­
bilizacja w wilajecie adrjanopolskim nie 
iest skierowana przeciwko Bułgarii, rząd 
bu .łgarsld, ulegając naciskowi prasy 
wszystkich kierunków. postanowił mo­
bilizacj~ dywizji pogranicznych, 

TELEGRA Y. 
t\'.łasię!JCY Stołypina. 

Petersburg. - Feljetonista dziennika 
„Nowoje Wremia", p. Mienszykow, pi· 
sze, że obydwaj następcy Stołypina są 
europejczykami. W kh żyłach płynie krew 
wielkorosyjska. Minister spraw wewrn:trz„ 
nych Mal<arow Jest może typem ~ilniei­
szym, na którym mnieJ zaznaczyły si~ 
wp.ływy obcoplemienne. Obydwaj mężo­
wie stanu są ludźmi silnymi i umiej'lCY· 
mi sprawować władz~. Możiiwe iest 
wszakże, że uwydatni si~ różnica cha'! 
rakterów. 

Po zamachu. 
lwów. Ksiądz grecko-katolicki, Ka· 

miński, sprawca zamachu na biskupa 
Chomiszyna, przybył do Lwowa dla 
wyleczenia się z rany, którą zadał so­
bie. Kamiński twierdzi, że chciał tylko 
popełnić samobójstwo w oczach bi­
skupa. 
Z uniwersytetu lwowskiego. 

Lwów. 12 października. - Dzisiaj 
odbyła SIE: inauguracja roku szkolnego 
na uniwersytecie tutejszym. Przebieg u­
roczystości był zupełnie spokojny. Prze­
mówienie inauguracyine wygłosił rektor, 
dr. Fmkel, poczem prof. Gerstmann -
odclyt o najnowsiych zagadnieniach 
duszpasterstwa. 

Groźba obstrukcji na D..:ole· 
jaoll. 

Wiedeń. Stojące pod patronatem 
n iemiecldego związku kolejowego, orga­
nizacje kolejarzy zażądały od Jutra za· 
pewnienia spełnienia wszystkich posta• 
wionych przez nich żądań. W. przeci„ 
wnym razie zagroziły natychmiastową 
obstrukcją. Rząd oświadcza, że nie uleg· 
nie teroryzmowi podobnemu, co też 
Koło polskie w parlamencie podziela. 
Ztąd rozeszły się pogłosld o możliwem 
przesileniu gabinetowem. 

Propaganda rusofilska. 
Wiedeń. Organ stronu1ctwa chrześ­

cjańsl\O·społe~znego, "Vaterland •, ostrze· 
ga przed propagandą rusofilslui w Gali„ 
CJi i jej tolerowaniem. przytcu;z.ając na 
to H~zne dowody. 

~ata!iifrofy lotnicze. 
Reims. Lotnik Leval spad.t z wyso­

kości 80 metrów. Strzaskał czaszk«:: i 
złamał kręgosłup. 

Marlevilłe. Lotnik belgijski Ortha 
spadł i i~orani.t się ciężko. 

Powstanie w Portugalji. 
Braganza. Zgodnie z doniesieniem urzt:· 

dowem monarchiści wyszli z Portugalji 
przez Escurquier 1 powrócili przez Ce­
rigey w poD.izn Chavesu. 

Umowa marokańska. 
Paryz. jak s.i'ychać:J z umowy fran· 

cusko-rnem1eckieJ w sprawie Maroka 
wyłączono ł\.weslj~ przywilejów na IW· 
µalrne w Maroiu1, nastręczającq wiele 
trudności~ 

o rzekomem zawieszeniu brom pomi~dzy 
Turcią a W.tochami, ani 1ednulc amba· · 
sada wło~ im, ~aui 1eż turecka nie otrzy­
maly potwier<.1zema h!J wia<tc.ni1o:ki. 

Wybory w Japonji.i 
To~jo •. 12 październilrn. - Wybory 

w pr~wmqach zal<ońi::zyl-y się ogólnem 
zwyc1~stwem stronnictwa "Seiiukaj". . 

ybuch w kopalni . Stanowisko mocarstw. .IV~oskiewsl~i wyuział ochrany, jak 
donosi .No w. \\ r. ''. aresztował po do­
konaniu rewizji ,4 mieszkaniach, osoby Paryż, 12 październil\a.-W odpo· 

Tokjo, 12 październil\a. - W 1w­
palniach węl!la Fulwska wybuch dyna­
mitu zabił 2 i ciężko poranił 6 robo­
tników. 

Powstanie w Meksyku. 
Tuxtla (w Meksylrn), 12 pazdzierni· 

190 ochot111ków rozproszyło 900 

powstańców, w sta~ie Los ChalaPI , 
1~0 p~wstanców zabito! 108 wzi~to i 

mewoll. Straty ochotników nieznac~ 
Większość. powstańców stanowią ind 
nie, uzb'ro1enl w dzidy" i noże. • 

Trzęsienie ziemi. 
. Nowy. Jork. Gwałtowne trzęsi . 

ziemi naw1edz1ło rzeczpospolitą San ~ 
mingo (wy~pa Haiti). Miasto San J 
de la Magnana uł~gło zniszczeniu. · 
ba ofiar jest podobno bardzo znacz 
Szczegółow brak. . 

Rewolucja w Chinach. 
Hańkou. Prezesa komitetu pro 

cjonalnego Tana wybrano na nączelll! 
rządu tymczasow~go w Uczanfu, a ~ 
nerała brygady ·L1 na dowódc~ woj 
Trupy mandżurow leżą na· ulicach w 
czanfu. Pieniądze papierowe ogłosz01 
za nieważnt!. W kursie .::;ą tylko pie 
dze papierowe rewolucjonistów-. Ko· 
i dzieci cudzoziemców zgromadzono 
niewielu punktach, w celu ułatwi"I 
umieszczenia ich na statkacb. Pa~ 
uzbrojone cudzoziemców pełniły w 
w rosyjskich zakładach przemysło 
Opowiadają tak.że o zajęciu przez re~ 
lucjonistów innych miast prowincjo 
nych. 2,000 wojska rządowego przyb 
z Henanu. 

Pekin. W wydanym dzisiaj u 
z powodu zawładni~cia przez rewolu~ 
nistów Uczanfu, bogdychan wyrata 
rową naganf: generał'-gubernatorowi \ 
gańsldemu za jego bezczynność, po 
której powstanie wzrosło do takich t 
miarów. 

Generał -gubernatora usuni~to z 
mowanego stanowiska, rozkazano 
1ednak 1Jełnić jeszcze tymczasowo 
obowiązki oraz pod groźb't ci~żkiej 
ry przedsięwziąć wszelkie środlci do 
nięcia powstańców z Uczanfu. Mini 
wi wojny. lńczanowi, rozkazano naty 
miast, z dwiema dywizjami, udać się 
liubeJu. przyczem wszystl\ie siły ~ 
::;kowe. działające w prowincji hubejs 
oddano pod Jego rozkaz.y. Admiral 
&&cieńbinowi i Czemunge rozkazano 
duć si~ na okrt;tacł1 wojęnnych do 
cz.antu. 

Powstańcy w prowincji Syczuań 1 
i~li miasto Siujczoufu i posuwają się 
Czunsinfu, mając zamiar il ten sp 
zająć ważniejsze punkty na lewym ~ 
gu jantsetsianu. 

Hańkou. Część chińska Hańk 
przylegający do niego · Hanjan znaj~ 
si~ już w rękach rewolucjonistów. 
ska flotyla rządowa z rzadka ostrze:. 
z dział Uczanfu. 

Wiedeń. Prezes Koła polskiego 
liński przyj~ly był przez cesaria 
dłuższe] audjencji. 

Kraków. Rzekomy komitet a., 
chistyczny przysłał Aleksandrowi · 
Wodzicl~iemu wezwanie na zapłacenie' 
tysi~cy koron -grzywny za "n~c@n1e 
iakoby nad łuelem pracującym._ 

W drQzono . śledztwo. 

Rozmaitości. 
Pamięci Kołłątaja. & 

responden~ .Dz. Kijowsk." z ja~ 
Wołyńskiego donosi, że inicjator 
uczczenia setnej rocznicy śmierci HDf:' 
na Kołłątaja. przez wmurowanie tart 
pamiątkowej w miejscowym kośc 
doznali niepowodzenia: ~11 złożone ~ 
danie do władzy djecezjalnej. ta O' 

stosu1ąc si~ do rozµorządzenia 
sterjalnego. poleciła zwrócić si~ dQ 
dzy świecl\iej. 

• • • 
nustępuiące: oby•'liaLela szwajcarskiego wiedli na 11otę turecką, żądającą po-
0!5walda. Dubaclrn. żon~ lekarza poww- średnictwa, minister spraw zagranicz· 
tmyego Różę H~ l perin, lelrnrza·dentystę nych, de Selves, odpowiedział. że Fran· 
LeJzera . Gaw_ronskrego, słuchaczy mo- cja iyciy sobie zakończenia · wojny, ale 
sk1ewskiego rnstylutu tedrnolooicznef!O nie 111oże pośredniczyć. za.Jim Turcia ka. 
jakóba limsbui-ga 1 jakóba Kohanowa nie zdecyduje :;;ię oświadczyć, że zgodzi 
!wb1etę·lekarza Sari; .ł\a!Jinowicz, po~ się na anel\SJę Tripolisu przez Wfochy. 
mocrnlrn adw. przys. 1 odem z Kijowa, Wszysti<ie mocarstwa doradzają Turcji, 
Aleksandra Kuhszera, oraz stuaenta urn- aby zrezygnowała ze swej politylo, ieJ­ Największy wybór ' . 

\.\ ersytern mosh.iewsh;go Alck:::ego Mi„ aakże trudność tkwi w tem, że komilet 
.rmwi.ł. Pooczas rcvii'Zil iAykryto Htera- młodoturecki uie dopuszcza do ta1dego 

' U;)t"'ostwa. tur~ . nit:1egalną.. oraz 1wrespcndt!nCją .... 
trcsc1 wys1ępne1. J.OL}czącą proJel\lOW Na wybrzeżu łrifpolitail• 
panJi sucJal1S~Ow·rewułucjow~tów. skiem. 

Ponad to osobv powytsze podej- Trypolis, 12 pażd.dernika.- W por-
r:i:ewane są o utrzymywanie bez~ośred· cie ToL IJ [( ukazał s:ę wczoraj krążow­
t:ich stosuni.;ów z ;.,.d~ranicz1;ymi SOCJa· nik „1J,sa"'. 
listami i r_ewolucj~nistam1, a 1\uliszer- Trypoiis. 12 pąździernikrJ..- Wódz; 

~- ą.t~µnlu.- 20 .ł?:VWleąW!łł»i ~.col9.&-S.tp~,~·~,Q.b,-fij,._ \\'.l{~ZJ\V.~Zi.A Q.O~r\\, ~- W,ł.Qf.h.QIJl,1 ' 

Instrument~w muz~cz11~cl1, gramofoMw I ~t)1 1 
(Jf3Z pełny asortyment NUT wszelkiego rodzaju 
==== ZNAJDUJE SIĘ W SKLADZIE: ==== 

J. , M. r\AMIENłECKlEGO 90. Piotrkowska 90. 



he Pio-Express Tylko dziś i jutro nad pro~ram • 

-· Zielona 2. . Notre Dame de Pans 

INS 

Zapasy zimowe węgla 
są zb9tecznel 

Ulegając wielu .tyczeniom, dostarczać b~dziemy 
przez całą zimę w abonamencie 

brykiety i poapałki 
raz w tygodniu-wprost do kuchni-począwszy 

od 100 brykiet ·-po zwykłej stałej cenie. 

Skład węgla ,,DRZEWO" 
i drzewa p. f. 

Swiatloleczniczy i Roentgenowski 

UT n-·" S, Kł\NTO: , 
Specjnlisty chorób skórnych, wwsow, Wt:.uerycznych i moczoploiowych 

ulica Krótka N9 4. Telefonu » 19-41. 112 o o 
Leczenie pFdntieniami Roentgena, światłem Finaena i k ercowem 
(choroby skóry i wypadsnie włosówh prądami wysokiego napięcia f10 

(świeżba, h~moroMy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), 
maaaż W1Ulhracyjny i pneumatyczny podlug prot. Zabludowskiego(niemoc 
piciowa), kau•ł» a, i usuwame brod<:1wek„ En~o i cystosU~opja (oświetlanie 
organów moczoplc10wych). Elek.łryc;;zne świetlne ką.piele i gorące 

powietrze. Leczenie syphiłisu „Ehrłich·Hata 606~ : 
Przyjmuje od 8 - 2 j 04 o-9, dla pań od 5 - 6; o&obna poczekalnia. 

INSTYTUT JĘZYKÓW NOWOŻYTNYCH D-ra KUMMERA 
Piotrkowska N!! 79 i Karola 119 4. 

Wikutek licznych zapisów na obecnie sit:: rozpoczyna;ące 

TAN.IE WYKŁADY 
jęiyków! rosyjskiego, pol-skiego, niemieckiego, francuskiego i angielsk iego, urządziliśmy 
gr.upy równoległe, na które zapisy, przyimuje jes,cze do dnia i&-go paźdz.ierraika 
kancełarja głównego zakfadu Piotrkowsi' a 79 (od godz. 10 rar.o do godz. 10 w1ecz.) 

Z każdego języka urządzono tym razem po dziewięć klas, tak, że uczniowie po· 
czictkujący 'Jak i zaawansowani stosownie do ich wiadomości danego jc;zyka będą mogli 
znaleźć· odpowiednią grupę. Honorarjum płatne z góry, wynosi: 

za 2uu~s półll•oczny rubli 17 kop. 50 za kurs a-oczny rubli 30 
W interes e uczniów radzimy jak najwneśniej zapisać si~ w celu zapewnienia 

sobie mie1sca. 

Grupy o małej iiczbie uczniów rozpoczynają się co­
dziennie w obydwóch zakładach. 

Op;ócz instytutu Piotrkowska 79 i l<aro:a 4, nie poz-0stajemy w stosunkach z żad.i 
inną szkołą języków w mlejsou. 

Dyrekcja Instytutu Jązyków Nowożytnych D0 ra Kummera. 

SYPBAL~IE 

JIU.BALrUE 
IUJCHNIE 

" 50 

polecaią po cenach przystępnych 

Bracia Mi.mer, Widzewska 101. 
1194 . 

iZyrĄ )ł,. 1Je„isrte. 
·-- We czwart;k, dnia 12 Października 1911 r. • 

l{owe wysł~py. j(owy program. 
Gośdnny występ znanego pogromcy zwierząt 

p. COLIOTI ze swo!ą tresowaną trupą 

12 tygrysów i lwtw 12 e 
Występ 30 japończykow. 

Prawdziwe gejsze, które wykonają taniec „Gejsz• •• 
przy akompanjamencie oryginalnej 1apońskiej orkie· • 
titry, · a także przez japończyków wykonany będzie 

Tunel śmierci i Obrót wschodzącego słońca • 
Wystf:p, Damy powietrza, Corp& de balet 1. 
pod kierunkiem znanego baletmistrza petersburskiego • 
p. Antonio. Do programu weidzie balet RUSAŁKA. 

Początek o godzinie 8f11 wieczorem. 
Szc1e f,!óły w at1szad1 i proąramad1. 

ANONS: W sob.ito l w 111eoz1el, dnta 1\ 1 ló paźd ziernika P" 
2 przedataw;enia; d2lcnue o 3 pp. i wi•ci &Jj1. Ną popoł. przed­
stawienie kaida do1·. osoba ma prawo wprowadzic dzie~ko do lat 10. 

e Nowootworiony Magazyn kapeluszy 
6 ! 'fi. gal Siński Łódź, Nawrot 8. ! 

i POLECA: 1 -' c: 
Cylindry, Szapoklaki, Ka!Jelusze filcowe i piu szowe ! 

w róznych fasonach i kolorach. i -..... ·-= m 
·~ 

Wielki wybór dziecinnych kape• „ 
iuszy, Czapek szkolnych clziedn· 1'.'I 

nych. ;a 
UWAGA. Przerabianie Cylindrów f 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i e~e::;ga&ieta 

chorób ~tobieoych. 
Przyjmuie do 11 n.uu> i od 4 i pół do 

6 i pół po południu. 

Ulica Połud1tliowa 23 
Telefonu ~ 16.86 .2640 

Dr. t Lipszyc 
Choroby dzieoi mieszka 

obecnie Piotr~towska 108 
Telefon 15·01. 

Przyjmuje do 10 rano i od 4-.) 
po południu. 

i kapeluszy. rl.222 6 1 

Sredraia 5, 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz• 
ne, kosmetyka Leczenie 5 YPHI· 
USU Salvarsanem „ERLICH-

HATA 60ó". 
Godziny przyji:ć: od 8-1 ra110 i od 4-ł 
wiec:i. \V niedziele i świ~ta 9-2 pop 

Dr. L. Klaczkin . 
KH1tanty11dW1ktl 11. 

Syphllis, skórne, wenerycza' 
ohoroby dróg moczowyclL 

Prsyjmuje !;)Od 8-1 rano i o!f 
5-8 wiecz. dial pań od 4-5 pe 

~ofodnfo . 71? 3-0 

etc.) i wenerycznych (syphilis) .;

···. Specjali~ta c~orób włosów, skór­
·, nych (piegi 1 pryszcze na twarzy 

~~~ZID!lmiZLmłMUIEblBZlllBllllmmam1Bm=:.ta•a:mimB~m~EIBIR 

---...... ~ Dr~ S. Sznitkind 

SPECJALISTA 
Chorób skórnvch, wenerycznych 

i niemocy płciowe) 

. ~ . 

;· Prenumerować 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tychże ~ 
ściśle, według cen redakcy.jnych 

można w „PROMIENIU" 
Pioirilowska Bi, telefon 1200. 

Główne priedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszaw,;kich, jal1: 

·,.Tygodnik Ilust rowany•; .Swiat•, Nowe tycie" •• Wolne Słowo•, „Myś l ·~ 
· Ni•p. odległa", 11 Tygodnik M6d I Powieści 11 Przy1·a~iel Dzieci~ Gazeta 

S t ' • . . ' li • " ·. w1, eczua , „Trubadur Polski•, .Goniec Poranny i Wieczorny", "Nowa 
•'.; Ga:i:cta", „Kurjer Poranny•, 11 Kurjcr Polski", Wiadomości cnd ii<!nne". 

.Kolce", .Mucha" I t. d. 2969 O 1 

Znana chiromantka wróżka 
D. Zonand 

Ul. Główna 46 m. 7. 
I-e pl(tro, odgaduje iycic każdego 
ciłowlcka, przeszłość i przyszłość . 
u1t iela rad i seans6w. Przyjmuje 

c.Hl dennie od ~ 10 r . do 10 w 

ul. Srednia nr. :l • 
Leczenie elektrycznością i masa· 

żem. 
Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4--5 
po poł. ~taó ~o 1 

Dr. LEWKOWICZ 
powrócił 

Przr syphilisie stosowania pnp 
„606" .. 

Leczenie e lektrycznoso1ą I mata.i­
.iem w1bracy jnym. 
Zachodnia Ni Ja 

ocl 9-1 i od 6-8 dla pań od 6-t 

Dr.L. Prybulski Dff Utmanowicz :~.„ .... „ 9 „ •. '·li°' o l 

Lhoroby skórne, W10SÓW, (kos- . i ~r med z Golc net~ka) wenerycz1~e, moc\zopki~~ iro~ka UJ. IJ • 1 • 

we 1 .1!1emocy P!~10 ~:l; . ;..~u~~~c Cho roby drog .mo~ZOl§J VCh 
syph!lisu SHalvta. <>

6
:1
0
n ... ,1

1
11 " E1ul ... „. ~pr.;::he:·z a 1 n.:re:\) choroby skórne i wener. 

a a 6 ul„ .vlikołajew&ka Me IL 
ulica POŁUDNIOWA J ~ 2, Cystoskopia i zgłę~nlkowania Telefonu Je 2060. 

Przyjmu!e chorych od 8 - 1 rsno 1 od , , H!OC~OWOOOW. . „ Godi, pnyj E:ć od 9 do 12 l od 4 1 pb\ 
~ - - 9 pv poł„ p~ n ie od s - 6 po puf Goa z. prz YJ t;C: od 8-- 1 o l 4·- ( du 7· i pół w., w Niedziele i śwleta od 

8674 O o r;J J 40 l O 9 do 12 i pół. r376 N. 
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Jan ·ycz ·ski 
handel vvin i to-waróvv koloniatnyeh. 
Niniejszem zawiadamiam Sz. moich odbiorców, że handel win, towarów kolonialnych 
i delikatesów, egzystujący od lat paru przy ulicy f'iotr~rowskiej M 121, 
z dniem 1· go października b. r. PRZE:~IESIONY ZOSTAŁ mt ulicę Piotrltow. 
ską M 131. jednocześnie nadmieniam, że z chw1ią przeniesienia dla udogod· 
njema Sz. odbiorców zaprowadzi.tern również wszelkie spirytualje, Jako to: llina 
krajowe i zagraniczne, likiery, kor.iaki i t. p„, o Clem zawiada· 
miając, polecam mój handel win, towarow koloniaanych i delikate. 
•ow łaskawej pamięci i pozostaje z poważaniem 

"l s.r; • f.,. « Piotrkows~a 131· 
fiła't t. yezyn~f\le Te&efom 140:;. 

- I !il.At -„ 

------...-.------------------------------------------.-. ..... ..--------------
11 SKŁAD NASZEJ 

we 
do pończoch. trykotaty, fantazyjnych I tkackich artykułów znajduje 

się u firmy · · 

L. Scholle i S-ka Potrkowska 99. 
Bawełny nasze znajdują się we wszelkich kolorach i grubościach 

i są do nabycia w wyżej wymienionej firmie. 

-k • 
I 

l1-======1L 
DRKUARNIA 

St. siążka 
Łódź, Zachodnia 37. 

• • • 
DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM. :: :: :: :: :: :: :: l: :: :: :: 

P RZ Y J MU J E WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH UMIAR­
KOWANYCH- ·· ·· ·· ·· ·· ·· „ ·· ·' ·· ·· · . .. .. .. .. .. .. .. .. .. . . .. .: 

MINI STt.RJUM HANDLU I PRZEMYSŁU 

Pryw. VII ldassowe żeńskie gimnazjum 
I. L.· ABA w Łodzi. 

Dzielna 16. 

I 

I 

arszawa. 
r1246-4-t 

Teat1' „UillU". 
PROGRAM od 1 do 16 pał:dzlern. r.b 

NADZWYCZAJNY PROGRAM. 

Charle• Eduardo 
Zywe kowadło 

iewierowa 
Romanse cygańskie. 

tJierse 
Chodzą.ca. karykatura. 

Gernee Duo 
Duet komiczne-harakterystyczny. 

JakowBeff 
Znakomici akrabatyczni tancerze. 

The Ero• Trio 
Akt napowietrzny-

Rossyjski recitator, dekl am i t. d. 

Sisters Gilby 
Szkocki śpiew. tańce i muzyka 

na r6i:nych instrumentach. 

Seima Wallis 
Subretka. 

The Leftons 
Parterowi fll;ca:ni ak1·obaci. 

URANJ.A.·BIO zmiaaa obrazów. 

W ogrodzie koncerty 
orkiestry wiedeńskiej. 

W ' I · k potrzebny chłopiec do Sp O n I . . szenia ~azet. z. ~a uch 
chrześcianin z kapitałem ~1a~omość w adm1mstrac 
6-8 tysięcy rubli do po- Jera · k . B r27~ 

· k · 1.d . t pozsu UJ~ ony do 
w1ę szema so ł . nego. m 6• dzieci z świadectwami 
resn .handlowego. daJ~Cego ciem. Wólczańska 57 Re· 
dobre zyski. potrzebny, O- r2971 
ferty z napisem „Okazicie· potrzebny uczeń do ~ 
lowi paszportn Xs 1961h meblowego Nawrot 2 

proszę składać w admini· r2987 
stracji ,,Knrjera" 2980-3-1 <:,.'l<lcp l<u!orna1110-spoży~ u sprzedania. Ciemna t: 

Pokój frontowy 
duźy i ładny o dwóch ok-

nach 
na II·piętrze przy pierwszorz~d­
nej ulicy z obsługą i cnłodzien­
nen utrzymaniem lub bez do 
wynajęcia zaraz. Wiado­
mosć ul. Piotrkowska 2'19. 

2971-0-1 

lombard 
Wałchowicz i. Syn 

Poludniowa 20. 
zawiadamia. że 7(20) Paździer­
nika i dni nastf!pnyt.h otJbywać 
się będzie 

Lieytaeja 
na sprzedaż zastawów we wła­
ściwym czasie nieprolongowa­
nych. 2935 a l 

Lutomierskiej. &. 

Suczka mopsik, wabią~ 
.Bobik• zginęła. Dan 

ruble za odprowadzenie. 
21 rnie>zk. 2 11 

Sl\fadz1ono paszpon ~ 
z gminy Kościelec po~ 

skiego gub. kaliskie1 i świa 
wydane przez policmais 
Łodzi na · mie i\.1arcina · J 

WJowa przyJeldna z p' 
niem dzieckiem wł 

językami; polskim, rosyjsl 
niemieckim, znająca się 
na kuchnJ poszukuje ooo 
2a skromnem wynagrodz 
Wiadomość Przejazd 51 li' 

r2990, 

Z. ag111c:1a .!<artu oa piis i· 
wydana z fabryki P 

skiego na imię Józefa Olt 
ka. 1„ , 

Zagm~ła karta. o'1 pa"' 
wydana z iabryki p 

skiego na imi~ Bolesław, 
mańskiego. 12„ 
"J aginąi. paszport wydctny 
~gistratu m. Piotrkowa 114 

Tadeusza Sooczyńskiego. i 
10 

tłlof4%0 
wielka Ilość osółl 

potepseyln swoje zdrowie 
• zachowuje Je przez uty111111nle 

Zaginął paszport wydany ! 

prezydenta m. Piotrk 
imię Zyskinda Branica. 9.. 

PIGUłU PRZECZYSZCZAJ~CYCH 
O~ CAUVIN'A 

(PARVZKICH) 

Oo nabycia we wszySlklcll 
.vl~kszych aptekach 
"' PARYŻU: F11ubour9 

Saint-Denis. 147 

Zaginął notes /. 91 
oraz paszoort wyclany 

gistratu m. Łodzi na imi 
niege Koprowskiego. Ł 
znalazca zagubionych rzeci 
c~y zwrócić je za wynagt 
mem do sklepu przy ul. M 
sk1e1 65. lJ.. 

Oryginalne pudełka pigułek Cauvłn'a zaginęła karta od .Pa' 
nopatrzooc ,, plomb, komorową.. wydana z fabryk• p 

r. 1267-12-1 
------------ sldeio na imic: WalefJi 

nhalatorjum 
do wziewań suchych, system, 
Kortinga. przy chorobach nosa 
gardła i dróg odechowych, jak 
również przy zaburzeniach prze· 
miany materji (szczególnie skro-

fuloza). 
Ot warte codsiennic, opró.c1 niedr.iel i świ,t 
od godz. 4- 7 po poł, Spacerowa ~ 29. 

r&19 O 1 

rek. 15~ 

7 agrnęia karta oel pas i 
LI wydana z fabryki P 
skiego na imię Marjanny 
na te!. I 

Zdolne krawcowe do · 
fartuchów potrzebne. 

sława Hajek, Piotrkowska 
prawa oficyna I piętra. 16~ 

Zagm~ła . karta od pa , 
wydana z fabryki Poi 

skiego na imię Józefa Os 
go. 18-

' 

Ogłoszenlllla drobne· '"z-aginęła kana od pasz 
• wydana z fabryki Serej· 

------------ na 1mii: Walentego Kaszt 

Do sprzedania bilard kręglowy. 5-
Zgierska 62. Sz. Landau. zaginął paszport wydany 

t l-3-t sady Przysucha pow. 

Do magazynu kapeluszy po• czyńskiego gub. radar 
trzebne podrQczne i uczennice na imię Nuty Wajisblou. 

Dzielna 3 I-piętro. 2946-3-1 r2988-

Do wynaj~Cia jeaen, lub dwa zaginęł paszport Wydar 
pokoje umeblowane przy gminy Zyrardów gub. 

inteligentnej rodzinie izraelickiej. iH:awskiej na imie Jana 
Na miejscu telefon. Zachodnia 52 kuszewskiego, 2994-
l piętro m. 4. r2976-3-1 zaginął paszport wydan 

Przyjmuje si~ dodatk;we prośby na wolne mieisca dla uczenie 
młodszej i starsze] przygotowawczej klassy jak i do I II III 
f«tasy w kancelarji szkoły codziennie od 11 rano po 2 po poł. SZCZURY 

Do sprzedania na dogodnych gminy Biała pow. b 
warunkach sklep kolonjalno· skiego gub. piotrkowski. 

dystrybucyjny w dobrym punk- imi~ Wojc1e~ha Krajewski 
cie. Wiadomość ul. Heizlera 25 zag111fił paszport, wya" 
(Radogoszcz)· r2978-6-l gm. Bruss, pow. łódi 20 6 l 

· "· ·~tira o mistrzostwo w piłkę nożną. 
.··· I \V n 1 edzie l ~, dnia 15 µaździern,ka o god1.. 9 i pół 

rano na placu sportowym Targowa 87j89 

7 HEWCASTLE-'JICTORIA 
7'l 

, I 

...:_ ~ ló~zti ~I~~ · ~~ortow1--T. M. ~. f ., Wi~rnr 
o ~oflz. 2 i pół po pot. 

! ~yszy szybko i pewnie wyti:pia ~a~ta Je~t do sprzedania budl<a z wę- gub. piotrkowskiej, na 
p1zygotowa.µa _w Aptece A. Zalewskie- l Ut p · k 97 6_ 2_ 1 Ignacego Muraia 299"-
i;o w m. Rawie. gub. Piotrkowska- Ce- g em. . ans a . • V 

na funta 120 kop r. 1020 7 2 Łózko niluowe z mattracem zaginą~ paszport. wyaa 
włosianym do sprzedania za magistratu m. Łodzi, m 

60 rb. oraz kanapa za 20 rb. Tadeusza Szlachetki. 2998-
Sre~nia 2,0. m. 7, prawa. oficyna zaginął paszport, wydr 
2-gie we1sc1e, parter. r2982.2.l gm; .Błędów, pow. Grc 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna 

Sera litewsl{iego 
i sz\iVajcarsl{iego 

w sklepie kolonialnym jasiukie· 
wicza ul. Nowo Cegi~lniana Nr. 4. 
Sprzedaż odbywa się w dobro­
wolnych ilościach po cenach 

przystępnych. 

MŁODA inteligentna kobieta ~i~go, gub. warszawsł~ie 
' . 1m1• joska Asmana 2"" o skromnych wymaganiach, . • " 11 

poszukuje posady gospodyni u zagmął p~s.zpo~t, wyaa· 
małżeństwa bezdzietnego lub . gm. Budz1Sz~w1c:z:e, po~. 
przy samotnej, starszej osobie sk1~go, gub. p1otrkows_k1_e 
za wynagrodzeniem niewielkiem lmn~ Henryki Borkowsk1e1. 
byle zaraz. Wiadomość Zielona 8000-
Ng 17 m. 10 r4-1-~ •••~f·'"·'- · .;r_..... • . . . .. . . . , . . 291ą-6-1 
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